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Przedpłatę 1 ogioszenip pn^jmnją
W e L W O W IE  : B ió ro  A d m in is tra c ji  G a z e ty  

N a ro d o w ej przy  u lic y  N o w e j, pod l ic z b ą  291. 
W  K R A K O W IE : .K s ię g a rn ia  J ó z e f a  O z e c h a  w 
ry n k u . W  PA RY Ż U  : na  c a łą  F ra n c ję  i A n g lię  
je d y n ie  p. p u łk o w n ik  R a c z k o w s k i,  ru e  d u  p<>n, 
de ho d i N r. 1 . W e W IE D N IU : p . A . O p p o l lk .  
W o llze ile , 2 2 ; tu d z ie ż  pp . H a a s e n s t e ln  & Vo- 
g l e r ,  N eu e r M a rk t N r. 1 1 . W  F R A N K FU R C IE  
n a d  MENEM i H A M B U R G U : pp . H a a s e n s te ln  
4t Y o g le r .  W  B E R L IN IE : p . R u d o lf  M o sse .

O G ŁO SZEN IA p rzy jm u ją  się  za o p ła ta  6  c n t.  
od m ie jsca  o b ję to śc i jed n e g o  w ie rsza  drobuym  
d ru k ie m , oprócz o p ła ty  s tęp lo w e j 30 c n t .  za  k a 
żdorazow e u m ie sz cz e n ie .

L i s t j  r e k la m a c y jn e  n io o p ieczę to w an e  n io  
le g a ją  f ra n k o w a n iu .

Manuskrypt* drobne nie zwracają się lecz, 
bywają n iszczon e.

Lwów d. 8. października.
(Zagajenie sejmu pruskiego. — Usedum. — Sprawa 

zwoi inia Ciała prawodawczego. — Hr. Beust;.
Przedewszystkiem musimy wyświecić nasze te

legram j  wczorajsze, skąpy w słowa telegram ber
liński podaje jUdnak niezawodnie całą główną treść 
mewy tronowej Wilhelma I., króla Prus i naczel- 
m n  Zwiąsru północnego; można ją było nawet 
na tydzień naprzód przepowiedzieć. Pod względem 
spraw zagranicznych Prusy (a zatem i Związek) 
zachowają przyjaźne stosunki, które w ostatnim 
mianowicie czasie z Austrją zawiązane, a zatem 
nie będą się gorączkowo brały do wcielenia połu
dniowych państw niemieckich, z Jrngiej jednak 
strony tej. dążności zgoła się me wyrzekną, i ow
szem tylko w dokonaniu zjednoczenia Niemiec 
pod pikelhaubą praską widzą gwarancję „udzielno- 
śei*- Niemiec. Dane tu Niemcom nowe hasło, po
dobne do fiautuzkiego hasła „granica. Kenu“.

' Ważniejszą jest część uaowy tronowej, zapo
wiadająca podwyższenie podatków. Na tern polu 
rząd hęazie musiał staczać zac.etą walkę z xzoą 
posłów. Idzie tu o sprawę, ki Srj. przed mnemi jest 
spraną wspólną ludów europejskich, u rozbrojenie — 
przynajmniej w formie znacznej redukcji wojsk sto
jących, które wysysają wszystkie żywotne siły po
datkowe państw i ludów a słnżą przeważnie tylko 
celom ambitnym- pewnych osób lub koteryj, i nad
to niepwUaebuio wciągają w waśń swoją ludy i 
państwa Sejm praski już na poprzedniej sesji od
mówił podwyższenia podatków, a opozycję sejmu 
pruskiego ogromnie w oporze wzmocniły zwycięztwa, 
które odniosła w rajehstag^ północno - niemieckim. 
Sejm polecił był rządowi starać się o zniżenie wy
datków, o tyle, aby nie poti«sbowano podwyższać 
dochodów nowemi podatkami, albo zaciągać poży
czki, Bząd poszedł za tą  ladą, i okroił wydatki— 
ale nie na wojsko, i t. p. iubryki, zwane „niepro- 
dukt; whciiu bo pochłaniaj;, pieniądz, nic w za
mian państwu nie dai^c, tylko okroił wydatki na 
cele oświaty i t. p., które się stokrotnie odpłacają 
Opozycja zapowiada, że tak nie można postępować; 
i 'Aśli uie zaskoczą jakie niespodziane wypadki, jak 
zgon ̂ Napoleona J l t -  na który się zresztą n.. ża
rn ai, mu tąpie mtiBi przewrót W Piusiech, albo w 
duchu liUs ilny m albo w duchu ultra-reakcji, któ
ra póduósi teraz głowę, i której tc dziełem jest 
zawiązanie przyjaźniejszych stosunków Prus z Au- 
strja.

Wiadomość, że p. Fsedom uie towarzyszy kró
lewiczowi następcy pruskiemu w podróży, posłuży 
jedynie do uspokojenia Austrjaków, nienawidzących 
Usedoma, który jako poseł pruski we Florencji 
r. 1866 i lat następnych do żywego ouurn ł piweftiw 
sebie Austrję, i bytność jego w orszakn królewicza 
w Wiedniu byłaby niemal prowokacją.

Telegram z Pai7Ża jest znowu tak skąpy w 
słowa, że stał się niezrozumiałym. Która część, a 
nawet która koterja różnobarwnej lewicy francu
skiej zgromadziła się u FavTa, i w jakim celu ? 
Czry i Thiers i Raspiil, te dwie skrajności, zgodne 
tyfko w oponoiramu obecnemu rządowi? Ozy aby 
uurganizować demonstrację na «I. 36. bm., czy też 
aby jej zipobiedz ? Świeżo ogłosił Baspail już d.
3. bm. list, adresowany „do ministrów*, w którym 
pisze:

„Moi pp. ministrowie! Journal ffjicUl z dnia 
3- października 1869 ogłosił właśnie dekret, powo
łujmy senat i Ciało prawodawcze na d. 29. listo
pad* 1869. A dlaczegóż nie na 26. października 
1-869, jako diiea, oznaczony jako ostateczny ter
min w konstytucji, oktiojowanej przez rząd, które
go jesteście odpowiedzialnymi agentami ? Miałożby 
się to stać w pi jaurp) ^ego humoru, natury 
chorobliwej, kt rabj rada zatrzymać ideę rządów 
oeobistych, chociaż te jeż praw.* nie istnieją? Ale 
dlaczegóż w takim razie nie ustanowiono dzień ja
ki. poprzedzający 26. października, ten ostatni 
dzień terminu prawnego, zamiast b< z widocznego 
powodu odraczać zwołanie Izb do 29. listupoua ? 
■Składając jrzysięgę na konstytucję, podnieśliśmy 
ją na równą wysokość z naszym pochodzącym od 
ludu mandatom; a panowie uczycie nas teraz u- 
ważania jej za martwą literę, naruszając ją pier
wsi. Przygotujcie lię na to, ż» skoro się zbierz* 
Izba, będziecie o to interpelowani, i  tedy na pod
stawie powodów, które przytoczycie, -ominie przez 
większość sformułowany wniosek postawienia was 
w stan Oskarżenia za naruszenie konstytucji, j&ieli 
tylko ta większość okaże się praw swiica godną. 
Możecie sobie oszczędzić tej sromoty, jeśli -floła- 
ue Izbę najpóźniej na d. z6. pkździernika 1669 r.

A . V . h  tp a i l .  “ .
List ten z jednej strony wyjaśnia sytuację, a 

z drogiej każe się domyślać, że Baspail me stanie 
d. 26. bm. w gmaihu Ciała prawodawczego, jak 
przed kilku dniami groził. —  Jedni upewniają, że 
zwołam- Izby dopiero na dzień 29. listopada na 
żądanie cesarzowej, która chce być w Paryżu przy 
otwarciu Izb, i do 29. listopada wróci z Egiptu. 
Drudzy upewniają, że cesai/ przygotowuje liberal
ne reformy, które nu Izbie przedłożyć, a przed d. 
2y. listopada uie mogą być załatwione przez KaJę 
etanu, któr według ustaw musi je roztrząsnąć. 
Wnioski te mają być: rewizja ordynacji wyborczej, 
Wybór merów przez Bady gminne, 7miana ustawy 
hkcyzowei. zmiana artykułu 75. konstytucji z roku

(o odpowiedzialności a raczej nietykalności 
urzędników) i kodeks rolniczy.

Bzecz ciekawa, że te liberalne reformy, które

w sam^j izeczy zadowoinuyDy na razie opozy cję 
umiarkowaną, a których żąua lewe centrum 116, 
miał aa Napoleonie III. wymódz— hr. Beust. Kto 
nie wierzy, mech przeczyts korespondencję z Pra
gi w dodatku N. fr .  P ru te  ze środy. Koresponden
towi mi&i to powiedzieć podobno sam hr. Beust. 
Powiedział on mu jeszcze więcej, bo rzecz szcze
gólna hr. Beust pojechał Jo Pi agi tylko dla zako
munikowania p. Markusowi Teilerowi tycn wiado
mości z wysokiej dyplomacji. Z tych wynurzeu je
dnak jeduo jest prawdopodobne i nawet pewne, żb 
Austrja, Prusy i Moskwa są z sobą w ements cor- 
dialt, tj. d y n a s t j e  tych państw.

Tymczasem nawet patronka św. przymierza 
Allg. Aunib. Ztg. napumina rząd wiedeński, aby sie 
ua serjo rozpatrzył w położeniu monarchii, i wska
zując, że wszystkie nie-uiemieckie ludy Austrji są 
przeciwue konstytucji lutowo-grudniowej, woła . 
„silny rząa może jednę nienawistną ustawę narzu
cić ludności wbrew jej woli — ale uie cały szereg 
takich ustaw, cały sy3tem.“ W końcu wzywa p. 
Beucta, ażeby w Pradze nawiązywał cały wątek do 
poiozumienia. Ale cóż, gdy przyboczny organ hr. 
Beusta, N. fremderblait ze środy, wyraźnie, z na
ciskiem oświadcza, że 1) korona i oczywiście mi- 
nisterjum nie myślą paktować z Czechami inaczej 
jak n? podstawie konstytucji obecnej, a 2) nazywa 
„czeskiem kłamstwem" doniesienie, jakoby nr 
Beust poza plecami ministerstwa próbował poje
dnania z Czechami. — Niemcy mają przysłowie, 
doskonale malujące, jak nieraz nawet tacy tędzy 
ludzie jak hr. Beast, muszą coś robić — a przy
słowie to trzmi ber Bitn  n u u  hmein !

Na co to się przyda, że jak we wtorek pp. 
Giskra i Beust jedząc i pijąc z Durgerją wiedeń
ską — jeden prawi gościom o oszczędności, o mo- 
raluo] pracj, a drugi prosi o zautauie. bliecn dr. 
Giskra usunie zbyt ciężkie podatki, niech nie po
piera demoralizacji finansowej —  a p. B eust, żą
dając zaufania, niech nie woła tylko do Wiedeń
czyków, bo Wiedeń to nie Austija.

Na posiedzeniu sejmu bukowińskiego d.
5. bm interpelował poseł K u\ats przewodniczące
go komisji do wniosku p. AuJriewicza wzglądem 
równouprawnienia, języków w sejmie bukowińskim, 
dlaczego dotychczas uie przedłożono spr iwozdania, 
mimo że dar, ku temu termin Smio imowy u- 
płyaął. Br. Petriuo jako przewodniczący komisji 
odpowiada, że wnioskodawca, któregc komisja wy 
brał*, ua sprawozdawcę, już na pieiWszem posie
dzeniu komisji uznał niedostateczność swego wuio- 
sku, i celem zmiany, sam upraszał o odroczenie 
obrad. Po sześciu dniach wnósł ten nowy projekt, 
ale reprezentant rządu robił przeciw temu tak do
niosłe zarzuty, że na wniosek jednego członka ko
misji odroczono obrady dopóty, dopóki komisarz 
rządowy nie otrzyma dokładnych instrnkeyj. In
strukcje jeszcze uie nadeszły, a zatem ufe wina 
komisji, jeżeli dotychczas nie złożyła sprawo
zdania,

Czynności krajowej Rady szkolnej.
Wyciąg i  protokołów 42.— 43. 44. _ posie

dzenia Rady szkolnej krajowej.
Ł Kada postanawia zrównać ferje w szkole 

głównej izraeiickiej na Kazimierzu w Krakowie, 
z ferjami we wszystkich innych szkołach 
arajowych zachodniej Galicji w ten sposób, że trwać 
będą od początku lipca do końca sierpnia.

II. Rada mianuje zastępcą nauczyciela gimna
zjum Franciszka Józefa we Lwowie p. Ludwika 
Kubalę dr. fil., przy szkole niższej rea,lnej w Tar
nopolu zaś p. Jakubów cza, a w Śniatyuie zastępcą 
nauczyciela rysunków p. Kajetana Konińskiego.

LU. Bada mianuje nauczycielami ludowymi; 
Jana Makowskiego w Korcziuinie,
Ferdynanda Klapę w Brztzowej.
Gracjana Radomskiego w Grodzisku, 
Władysława Grabowieckiego w Kuuizowcarh, 
Wandalina Bi irnaazikiewicza w Bąbicach; 
następnie;
Pem ę Nikorowiczównę nauczycielką, a p. Sa

binę Hoffmanównę pomocnicą nauczycielki przy 
panieńskiej szkole Elżbiety we Lwowie.

Rada stabilizuje nauczycieli szkoły niższej re
alnej w Nowym Sączu pp. Władysława Daszyń
skiego i Jan* Ko/mana, tudzież Władysława Śmia- 
łowskiego przy szkoie ludowej w Sąsiadowicach.

rv, Rada p)twierdza deklarację gminy miej
skiej we Lwowie względem systemi/owania 3. po
mady nauczycielki z płacą 300 złr. i 60 złr, do
datku na mieszkanie przj tutejszej „zkole trywial
nej dla panien u św. Anuy, wyrażając gminie mia
sta Lwowa swe uznanie.

> - Rada przenosi profesora lamerskiego z 
gimnazjum drugiego do gimnazjum Franciszku Jó
zefa we Lwowie, „upleuta Bałula zaś z gimnazjum 
w Samborze do gimnazjum Franciszka Józefa.

YI. Rada poleca do użytku w szkołach ludo
wych wzory do polskiego pisma p. Tarczyńskiego 
z Krakowa, a do bibliotek szkolnych „Chronologię 
książąt i królów polskie! wierszem ji prozą, No- 
woleckiego w Krakowie- — tudzież tablicę arku
szową, mieozczącą poczet królów polskich z 39 ry- 
cmam1 (Nowolecki — Kraków).

VII. zezwala na otworzenie następują
cych klas rów norzędnjch w gimnazjach:

TV gimnazjum akademickiem we Lwowie pier
wszej klasy.

W Przemyślu czterech klas naszych.
W BrzezanacL pierwszej klasy.
VIII. Bada wyraża swe uznanie:
a) członkom kołomyjskibgo nadzoru szkolnego 

a mianowicie W  Jasińskiemu prezesowi Rady po
wiatowej, tudzież pp. Białoskórskiemu, Kaczkow- 
skiewu i Kulczyckiemu;

b) za gorliwe popieranie oświaty Indowej i 
dary w książkach do biblioteczek przy szkołach 
ludowych: W. Marszałkowiczowi prezesowi Bady 
powiatowej limanowskiej i ks. Wincentemu Wą- 
sikiewiczowi.

XI. Bada uchwali, budżet funduszn szkolnego 
normalnego na rok 1870.

Odpowiedl na napytanie Di enmto polskiego.
Przedwczoraj umieściliśmy w piśmie naszem ob

szerną rozprawę, wykazująca, w całej nagośc; obrzy
dliwy ów minisierjalizm, który się wyszczerza z każ
dego słowa Dziennika Poltkitgo. Z powodu tej roz
prawy unnsściJ organ dr. Ziemiaikowst ego we wczo
rajszym swym numerze artykuł bufo, w którym de
biutuje z rozmaitemi niesmacznemi konceptami a na
stępni" kuka zadaje ram pytań. W odpowiedzi na te 
pytania oświadczamy, iż wspomniana w górze rozpra
wa oznaczona cyitą (X . Low .) nie stawia dodatnio ża
dnego programu, a zatem do żadnnj retrakcji nas nie 
zmusza, lecz że jest poświęcona jedynie krytycznemu 
rozborowi tego, cc Dziennik Poltki zapowiada o przy
szłam zachowaniu się swego stronnictwa wobec gabi- 
neiu M rozbiorze tym szedł X . Low. krok za kro
kiem za wywodami Dziennika Poltlciego i wykazał 
wiasnemi *egoz słowami, że polityka przez to pismo 
zalecana jest psina świadomego fałszu, obiudy j zgni- 
lizn j, ze jest to polityczne szalbierstwo, że pan Zie- 
miałkowski co innego mówi a co innego myśli pro
wadzi kraj tak, iż tylko oentralistyczne ministerstwo 
musi na tem skorzystać. Z wszystkiemi temi kryty- 
cznemi wywodami najzupełniej się zgadzamy i oczeku
jemy spokojnie szczegółowego odparcia, Które Dzumnik 
Poltki zapowiedział. Jesteśmy z góry przygotowani .  a 
nowe sołizmata i wyklęty, i czekamy, rychło się to 
stronnictwo podobna polemiką do reszty skompro
mituje.

Szkoła polska w Batignolie.
Z listu prywatnego dr. Gałkowskiego i z u- 

dzielouych nam ustnie szczegółów o obecnym sia- 
iie szkoły batyniolskiej, w której corocznie okuło 

300 biednej młodzieży polskiej emigracji pobiera 
n a u k ę  i w y c h o w a n i e  n a r o d o w e  a zarazem 
ma pomieszkanie i utrzymanie, dowiadujemy się z 
prawdziwą przyjemnością i pospieszamy podzielić 
się tą wiadomością z naszymi czytelnikami, że 
„dzięki współczuciu i patrjotycznej gotowości z ja
ką obywatele Galicji i Poznańskiego pospieszyli w 
roku przbozłym z ofiarami na rzecz te; szkoły, od- 
wióconem zostało niebezpieczeństwo upadku, jakie 
jej zagrażało!

Z samej Galicji wskutek przeszłorocznegc od
wołania się do kraju dr. Garęzowskiego, wpłynęło 
do kasy szkolnej w roku 1868 na 1869 około 
40.0J0 franków. Taką samą prawie sumę wniosło 
księzstwo Poznańskie, Prusy zachodnie, Polacy za
mieszkali w Dreźnie i w Paryżu, i w części wy
chodźcy polscy, którzy mimo szczupłości swych 
funduszów, ofiarami swemi szkołę tę załóż; li i cią
gle ją starają się utrzymywać. Szczegółowy wykaz 
tych ofiar był już w części drukiem ogłuszony i 
powtórzony w naszym dzienniku, W  wykazie tym 
widzieliśmy figurujących niemal wszystkich posłów 
na sejm i pomiędzy mmi posłów Pietruskiego, Ba 
deniegu i Krzerzunowicza, zapisanych na duśo zLa- 
czne sumy, posłane przez nich szkole batiniolskiej, 
co dowodzi. *e oni nietylko nie są urzeciwni emi
gracji polskiej, jak twierdzi Dziennd Lwowtkt «r 
art. z d. 24. września, ale przeciwnie z całą są dla 
niej życzbwością i współczuciem, jak to wymownie 
wypowiedział dr. Gałęzowski w swojem słowie 
dziękczynnem, z początku tego roka drukiem ogło- 
szonem, i w listach prywatnych, wielokrotnie do 
różnych osób pisanych. Dobitniej się to jeszcze o- 
każe z urzędowego sprawozdam! Bady szkoły z 
upłynionego roku szkolnego, przy k órym całkowi
ta lista ofiar, jako przedniejsze źródło przychodów 
szkolnych w tym roku jak najwierniej ogłoszoną 
zostauie.

Bząd fraucuzki, jak się dowiadujemy, zawsze 
nader przychylny tej polskiej szkole i pełen tro
skliwości o los jej. widząc się być zmuszonym 
przez Ciało prawodawcze odjąć jej zasiłek nadzwy
czajny isO.OOO franków, czasowo tylko przyznawa
ny w' latach poprzednicn, powiększył zasiłek stały 
zwyczajny 68.000 frn., wynoszący do 98.000 Irau- 
ków rocznie i uwzględniając wyjątkowo trudne po
łożenie szkoły w tym roku, polecił jeszcze wypła
cić ze skarbu publicznego w końcu września b. r. 
zasiłek dodatkowy w sumie 30.000 frn.

Tym sposobem dochody szkoły w roku szkol
nym ubiegłym okazały się aostatecznem. do 
pokryć a jej bieżących rucznych wydatków i doza- 
płauenia części długu z lat poprzednicn.

Dr. Gałęzowski mniema, a nawet jest jak naj

mocniej przekonany, że jak dłng; szkołę batigniol- 
ska istnieć będzie musiała dla wychowania i kształ
cenia, synów wychodźtwa polskiego, tak długo na
ród 3 rząd francuzk: nie odmówią jej opieki i po
mocy swojej, jeśli w.dzieć będą, ze k.aj nasz bie
rze także c z y n n y  u d z i a ł  w d o s t a r c z a n i u  
c z ę ś c i  p r z y n a j m n i e j  ś r o d k ó w ,  p o t r z e 
b n y c h  do u t r z y m a n i a  tego polskiego naro
dowego zakładu!

Aby przeto szkoła (DatigmoisKa mugia się na
dal utrzymać przy powyższej pomocy rządn fran • 
cuzkiego, w rozmiarach teraźniejszych, odpowie- 
dnych terazniejSijm uiezbędnym potrzebom emi
gracji, 5 na wysokości, ua jakiej stanęła w latach 
ostatnich, zadość czyniąc swemu przeznaczeniu, ko
nieczni jest dla niej coroczna pomoc z kraju, przy
najmniej 50—60.000 franków, jak to w wyżwspo- 
mnion^m liście wyczytujemy.

Odwołujemy się tedy do naszych rodak ow w 
imieniu tej instytucji, i wzywamy, aby jak w roku 
przeszłym tak i w tym pośpieszyli ze swemi ofia
rami na rzecz tego jedynego w swoim rodzaju, a 
tak pożytecznego zakładu dla młodzieży polskiej 
emigracyjnej.

Sprawy sejmowe.
X I X .

Trzy zdanii. objawiają się w sejmie co do 
3posoju traktowania sprawy rezolucji. Jedni są 
za uchwaleniem adiesu do trouu, a w tym adresie 
umieszczenia lezolucji, drudzy za ponowieniem u- 
chwały rezolucji ale bez adresu, inni znowu za u- 
chwaleu; en adresu do trouu, a ponowieniem u- 
chwały rezolucji dla Rady państwa.

Za pierwszym sposobem traktowania oświad
czają się panowie krakowscy organ ich Czat w y- 
iaża ich zapatrywanie się, objawione od dawna 
w tommji. Nie zraża ich wcale okoliczność, iż 
dawniejsze adresy poszły ad acta, że nie było od
powiedzi, Gdy ministerstwo nio czuło się obuwią- 
zanem, przesłaną ua jego ręce rezolucję przedło
żyć 3adz;» państwa, więc gdy rezolucja umieszczo
na będzie w adresie do trouu, czy mimsteistwo za
pewne będzie musiało ją przedłożyć ? N ie ! Ci pa
nowie proponują, ażeby jootem delegacja wn;osia 
rezolucję w Badzie państwa, ..eżali jej ministerstwo 
samo uie udzieli tejże izbie. W przeo/łym roku 
w adresie do tronu dow oływano się na rezolucję, 
przedstawiając tronowi zawarto w niej żądania ja
ko konieczne dla kraju i p owoływano się na to, że 
rezolucje w myśl statutu i ustawy państwowej 
przesłano ministerstwu do przedłożenia Badzie 
pańjtwa, t. j. ze sejm co clo rezolucji poszedł dro
gą konstytucyjną TDgn roku zaś rezolucja ma 
być wąuuięta w adres, i to me być togo roku dro
ga właściwa, a nie ta, którą przeszłego roku sejm 
obrał.

luną drogę postępowania wskazują uie ince 
stronnictwa, lecz inni, pojedynczy posłowie. Chcą 
ponowienia rezolucji uie uchwalaniem jej po
wtórne punkt za punktem, lecz ogólnikową uchwa
łą, któraoy na joi konieczność dla kraju silny po
łożyła uacisk. Czy potem ministerstwo wniesie 
rezolucję? Czy delegacja to uczynić m a?

Trzecia droga: osobno adres do tronu, a oso
bno ponowienie "ezolncji, jest powtórzeniem prze- 
srłorocznej polityki sejmowej. A zapewne i mini
sterstwo ' osamo powtórzy, uo w przeszłym uczy
niło roku. Udzieli rezolucji dopiero wtedy, gdy 
Bada państwa zażąda, udzieli w drodze poufnej 
podkomitetowi konstytucyjnemu'

Jak widzimy, każda z tych ^rzech arog ma 
swoje uiodogodnuści. Pierwsza prowadź: do wnie
sienia rezolucji do Bady państwa, jako wniosku 
pojedynczego posła. Druga i trzecia czyni zawisłem 
jej wniesienie od woli ministerstwa, lub jej udzie- ■ 
lenie Raozii państwa od uchwały tejże. Dzisiejsze 
ministerstwo bowiem oświadczyło juz, że te tylko 
wniosk sejmów krajowych przedkładać będzie Ra
dzie państwa, z któremi się zgadza, i oświadczyło 
zarazem kilkakrotnie, iż się na rezolucję sejmu ga
licyjskiego wcale nie zgadza,

Z iegu widzimy, iż różnica w tych trzech sposo- 
lach daiszego trakto wan a rezolucji istnieje ty1 io co 
do punktu wyjścia, ale w dalszym biegu schodzą 
sie te trzy drogi razem. Na którąkolwiek z tych 
trzech dróg wejdzie sejm, to zawsze nic innego nie 
bodzie mogła uczynić delegacja, jak albo zażadać 
od KaJj państwa, ażeby jej ministerstwo udzieliło 
rezolucji, albo delegacja sama wmesie rezolucję do 
Rady państwa. Stronnictwa więc sejmowe na tej 
różnicy co do formalności, a nawet na różnicy 
punktu wyjścia każdej z trzech dróg powyżej wy
mienionych, nie mugą odręnnych stawiać' progra
mów. Adres, w którym byłaby zawarta rezolu
cja mogą przyjąć rezolucjoniści bez ubliżenia swe
mu programowi, również jak adres osobno, a 
ponowienie lezclucj: osobno mogą uchwalać
panowie krakowscy ta=ie bezubhżenia swym prze
konaniom Podobnież tak rezolucjoniśc, jak i kia- 
kowskie kółko mogą przyjąć i same ponowienie re
zolucji w ogólnej uchwale

Różnica bowiem programów i stronni :tw nie 
tkwi w żadnej z trzech dróg wskazanych, ale w 
stanowczości, z jaka zapadną uchwały odnośne, w 
naciska jaki sejm położy ua swe żądania, którą
kolwiek z tych trzech dróg obierając
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Z tego to powodu spory toczone obecnie w 
komisji i poza komisją w kółkach sejmowych, ja 
ką wybuc drog$, wydają się nam jakby utarczki 
scholastyków.

Korupondencjs liazotj Nirodowaj.
Praga czeska d. 5. października.

(AT, K.) W poprzednich korespondencjach mych 
szerzej rozpisałem się nad wyborami w Czechach a 
szczególnie w Pradze, nie dlatego, bym sądził, ie wy
bory czeskie, pomimo swej doniosłości, zmuszą mini- 
s ter jam teraźniejsze a przynajmniej centralistyczno- 
niemiechą część onegoż do złożenia tek ministerjalnych, 
ale chciałem czytelnikom Gaztty Narodowy niejako 
ad ocułot dowieść, ie  nawet wśród najtrudniejszych 
stosunków można przeprowadzić program narodowy, 
jakim jest deklaracja posłów czeskich, gdy w narodzie 
panuje jedność i gdy ogólnej karności ustępują poje
dyncze zdania polityczne.

Nie jest mem zadaniem być krytykiem postępowa
nia posłów sejmu galicyjskiego, ale że wobec tylu ró
żnorodnych zdań politycznych i tylu kół i kółek po
selskich trudno będzie przeprowadzić rezolucję sejmową, 
to rzecz oczywista. Prawda ie  lud n nas jeszcze na 
bardzo nizkim stopniu oświaty, mieszczaństwo biedne 
lub nienarodowe, a szlachta jak dawniej tak i dzisiaj 
azuka między arystokratycznemi familiami swych gwiazd 
przewodnich, słowem źe nie mamy owej masy narodu, 
która słucha przywódzców politycznych, a wrogie ży
wioły i osobistości już liczbą swą zmusza do milcze
nia, ale i między owymi mężami, którzy celują w na
rodzie, a takimi są i p. Smolka i hr. Gołuchowski i 
p. Ziemiałkowski —  niema zgody. Gdyby jenerał Bo
sak rannym pociągiem przyjechał do Lwowa a wieczór 
utworzył towarzystwo demokratyczne i postawił pro
gram polityczny dla Galicji, tobym powiedział: „Mąż
dobrej woli, ale nie zna kraju". O panu Smolce 
byłby to łagodny sąd. Czesi często się wyrażają:

„Galicja ma tylko jednego zdolnego męża, a nim 
jest p. Smolka." Nie zaprzeczę, że p. Smolka jest bar
dzo zdolnym i zasłużonym mężem, ale czy to było po- 
litycznem, znając stosunki w kraju naszym, stawiać 
nowe programy polityczne, mieszczaństwo narodowe 
zostałoby i bez Towarzystwa demokratycznego prawem
i demokratycznem, kilka hymnów pochwalnych dzien
ników zagranicznych znikło, by bańki mydlane, ale 
został rezultat —  rozdrobnienie sił walczących.

Czy zgromadzenie we Lwowie, przed którem p. 
Ziemiałkowski bronił swego postępowania w Wiedniu, 
było ze samych wyborców czy też i niewyborców zło
żone, to wszystko jedno, kraj nie może popierać te
raźniejszego ministerjum; czyi nie lepiej było zrobić 
krok naprzód wedle zdania kraju, jak cofać się wstecz, 
zakładać dziennik nowy, który własnemi siłami utrzy
mać się nie jest w stanie i tworzyć partję ministe- 
ijaluą. Partja miuisteijalna w Galicji, z ministrami Gi- 
■kra i spółka, a  filarami p. Ziemiałkowski, i namiest
nik Gakąji z czasów Belkredego, czyż to nie ironia? 
Czyż ci panowie nie mogliby służyć lepiej krajowi ? 
Ale ptu t eritieot qvam philotopho*, porzucam tou te
mat; podobno ambicje i niezgoda, to nasza choroba, 
rodzima.

Sejm teraźniejszy czeski odbył już trzy posiedze
nia, w których najważniejszem było przystąpienie kil
ka posłów czeskich do przeszłorocznej deklaracji, zre
sztą zdaje się, ie  posłom niemieckim nie podoba się,
i i  nie mają przeciwników w Izbie, gdyż wczoraj od
roczył marszałek posiedzenie aż do 8. t. m., a dzisiaj 
przebąkują organa rządowe o bardzo krótkiej tegoro
cznej sesji. Pp. P lener i Herbst byli obecni wczoraj
szemu posiedzeniu, a dzisiaj rannym pociągiem odje
chali do ^ iedn ia ..

W niedzielnym wstępnym artykule P rtue  na
zwała kasyno niemieckie niebezpieczną k liką , czyż 
P rent nie wie, że dr. Herbst za profesorskich czasów 
osobiście, a jako ekscelencja przez zastępców rej wo
dzi w kasynie ?

12. Posiedzenie sejmowe
z dnia 7. października.

Zaczynamy sprawozdanie z niniejszego po
siedzenia tam, gdzieśmy wczoraj przerwali, tj. za
czynamy od drugiego przedmiotu na porządku dzien
nym postawionego : Sprawozdanie komisji drogowej 
o wnioskach Wydziału krajowego w sprawie uzna
nia niektórych dróg za krajowe i o zaniechaniu 
drogi Siwko-halickiej. Sprawozdawca Badeni odczy
tuje sprawozdanie i stawia' wniosek I. „Dalszy 
ciąg drogi Dembicko-Tarnobrzegskiej do granicy w 
Nadbrzeziu uznaje się za drogę krajową.*

W  ogólnej rozprawie zabiera głos ks. Oz a r -  
k i e w i c z  i wnosi przedłużenie drogi Horodeńsko- 
Sniatyiakiej aż do dworca kolei żelaznej Śniatyn- 
Załncte.

M a rsza łe k  zwraca uwagę, iż teraz jedynie 
rozprawa o drodze Dembicko-Tarnobrzeskiej.

F i h a u z e r  żali się, iż komisja nie uwzglę
dniła wszystkich petycyj, a mianowicie wniesionej 
na jego ręce o uznanie za krajową, drogę z Nowe
go Targu do Dunajca czarnego. Marszałek powta
rza tę samą uwagę, co poprzód. Wszczyna się spór 
co do formalnego traktowania: czy wolno rozpra
wiać o wszystkich drogach, czy jedynie oj wymie
nionej przez_ sprawozdawcę, Fihauzer dwa razy za
czyna czytać swoją petycję i dwa razy mu przery
wano ; wreszcie rezygnuje na odczytanie, i wnosi, 
ażeby sprawozdanie komisji napowrót jej zwrócić z 
poleceniem zbadania wszystkich petycyj i przedło
żenia wniosków jeszcze tej sesji.

G o l e j e w s k i  z Czatem w ręku zaczyna mó
wić o drodze Brzesko-Sandeckiej. Marszałek wzy
wa go do porządku dziennego. Golejewski twierdzi, 
że na porządku dziennym jest rzecz o wszystkich 
drogach.

G n i e w o s z  upatruje przyczynę sporu w tem, 
że nie odczytano całego sprawozdania; żąda więc
tago, i oświadcza eie za całkowitem traktowaniem 
rzeczy.

, S a r z y ń s k i  cytuje porządek dzienny i po
piera Gniewosza: toż samo Chrzanowski i Ko- 

’.P1®rw ny z uwagi, że częściowemi uchwa- 
n n u  m^naby przesądzić rzeczom następnym; a  
drugi powołnjąr się na §. 43. regulaminu.

s a p i e  ha 1 4  i m  oświadczając aię również za

całkowitem traktowaniem, stawia wniosek, stoso
wnie do uchwaiy powziętej na sesji zeszłorocznej, 
ażeby Wydział krajowy podał projekt ogólnej sie
ci dróg, oraz wykazał fundusze rozporządzalne.

Poczem uchwala Izba otwarcie rozpraw nad 
całością sprawozdania, uwalniając sprawozdawcę od 
czytania tegoż.

G r o s s  usprawiedliwia Wydział krajowy, dla
czego tenże nie mógł przedłożyć sieci dróg; gdyż 
inżynierowie są ludzie nowi, a powtóre byli prze
ciążeni naprawą dróg od niejakiego czasn zanie
dbanych, zresztą nie było na to przeznaczonego 
funduszu. Wydział krajowy trzymał się uchwalo
nej zasady, ażeby nie rozpoezynać budowy nowych 
dróg, lecz wykończać już rozpoczęte, a tak się 
rzecz ma z drogą Dombicko-Tarnobrzeską, której 
buaowę rozpoczęła komisja powodziowa; niedokoń
czenie jej przeto, byłoby zmarnowaniem wyłożonych 
dotąd kapitałów. Z podobnej przyczyny oświadczył 
się Wydział za uznaniem drogi z Żółkwi na Mo
sty. W końcu sprzeciwia się wnioskowi Sapiehy, i 
odpowiada Fihauzerowi, że Wydział rzeczywiście 
uwzględni wszystkie petycje przy układaniu ogól
nej sieci.

G o l e j e w s k i  usiłuje zbić twierdzenia poprze
dnika, utrzymując, że skoro inżynierowie byli, to 
był i fundusz ha wygotowanie sieci, której -osta
teczne wykończenie jest niemożliwem bez zniesie
nia się z Wydziałami powiatowemi, które Wydział 
krajowy pominął.

S k r z y ń s k i  obawia się, źe Wydział krajowy 
może się ciągle zasłaniać, iż nie może przedłożyć 
sieci dróg, ponieważ powstają coraz to nowe koleje 
żelazne, którycn kierunek z góry oznaczyć trudno; 
pomimo to wszakże można było coś zdziałać, albo
wiem między Przemyślem a Lwowem tak od pół
nocy jak od południa niema ani jednej drogi pro
stopadłej do kolei żelaznej, co jest przecież konie
czną potrzebą; oświadcza się zatem przeciw budo
waniu nowych dróg dopóty, dopóki sieć dróg przed
łożoną nie będzie.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który wyka
zuje, iż przedłożenie dróg tak żółkiewskiej jak tar
nobrzeskiej, szczególnie z tego względu uchwalić 
należy, ażeby tymże nadać tytuł i charakter dróg 
Krajowych, czego dotąd nie mają, poddaje marsza
łek wnioski Sapiehy pod głosowanie, które upadają. 
Rozpoczyna się szczegółowa debata na przytoczo
nym już wnioskiem I.

G r o s s  jest zdania, że bez znoszenia się z 
władzami politycznemi i wojskowemi uchwała je
dynie sejmu jest dostateczną do uznania pewnej 
drogi za krajową, gdyż wpływ rządu jest dostate
cznie zawarowany przez udzielenie sankcji.

G n i e w o s z  sprzeciwia się temu zapatrywa
niu się, albowiem prócz oznaczenia dwóch pun
któw wyjściowych dla pewnej drogi, trzeba oraz 
dokładnie nakreślić jej linię; uchwałę przeto po
winno poprzedzić trasowanie i obliczenie kosz
tów.

S k r z y ń s k i  stawia wniosek, ażeby drogę z 
Dembicy do Tarnobrzegu uznać za krajową; prze
ciwny zaś jest uznaniu tejże z Tarnobrzegu do 
Nadbrzezia. Wniosek nie poparty.

Sprawozdawca usprawiedliwia poprowadzenie 
drogi do Nadbrzezia tem, że na przeciwnej stronie 
jest komora, zatem punkt przejścia.

Poczem uchwala Izba większością głosów 
wniosek I., następnie klauzulę, tytuł i wstęp, i u- 
chwala zaraz bez czytania ustawę w trzeciem czy
taniu.

Ustawa z dn ia... dla królestwa Galicji i Lo- 
domerji wraz z w. ks. Krakowskiein, względem u- 
znania drogi z Dembicy do Nadbrzezia za drogę 
krajową.

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego Mego 
królestwa Galicji i Lodomerji, wraz w. ks. Krako
wski em rozporządzam, co następuje:

Droga z Dembicy na Baranów, Tarnobrzeg 
do granicy kraju pod Nadbrzeziem, uznaje się za 
drogę krajową.

Ministrowi mojemu spraw wewnętrznych pole
cam wykonanie tej ustawy.

Sprawozdawca odczytuje wniosek II.: „Droga 
z Żółkwi na Mosty Wielkie do Krystynopola uzna
je się za drogę krajową";— i odnośną prośbę Izby 
handlowo przemysłowej o poprowadzenie drogi z 
Mostów Wielkich na Bełz d> Jarosławia.

P o l a n o w s k i  utyskuje, iż cała ta sprawa 
przesądzoną już została tak przez Wydział, jak i 
komisję, które nie*uwzględniły słusznych domagań 
się okolicznych obywateli i zapoznały tę okolicz
ność, że główny ruch handlowo-przemysłowy skie
rowany jest ku Jarosławiu, stawia więc najpierw 
wniosek:

Droga z Lubyczy na Uhnów do Bełza uzuaje 
się za drogę krajową, a dingi ewentualny: Wy
dział krajowy zamianuje komisję z mężów zaufa
nia dla zbadania na miejscu kierunku przeważne
go wywozu z okolicy Sokal-Bełz-Uhuów, i przed
łoży na następnej sesji wniosek odpowiedni.

G r o s s  wykazuje, iż de przedłożenia wniosku 
Wydziału krajowego powodowała najpierw zasada, 
ażeby tylko przedłużać istniejące już drogi; po
wtóre, uchwała Rady powiatowej, ostatecznie 
wzgląd na koszta, to wszystko przemawiało za 
Sokalem.

G n o i ń s k i Jan w długiej niezmiernie prze
mowie oświadcza się za wnioskiem Wydziału kra
jowego, wykazując, że za nim przemawiają stosun
ki handlowo-przemysłowe, że jest to punkt wycho- 
dowy do królestwa Polskiego, że łączy Krystyno- 
pol i Sokal, dwa najważniejsze punkta handlowe 
nad Bugiem, którym do 30000 cetnarów zboża do 
Gdańska się spławia. Trzecia linia obrotowa jest 
na Lwów w skutek młynów parowych i amery
kańskich. Niema zatem potrzeby drogi krajowej 
na Zachód ku Jarosławiu, do którego zresztą przy 
zwiększonym ruchu dostać się można koleją przez 
Lwów. Podnosi przeto wniosek Wydziału krajo
wego: „Dalszy ciąg drogi z Żółkwi do Mostów w 
Kierunku na Krystynopol, Sokal, do granicy w 
Dołhobyszowie, uznaje się za drogę krajową".

C h r z a n o w s k i  uznaje oba kierunki tak do 
Krystonopola jak do Jarosławia za potrzebne; cho
dzi jednak o to, który jest potrzebniejszym? Gdy 
więc kierunek do Krystynopola ma drogę wodną, 
gdy ogólny ruch produktów jest ku zachodowi, gdy 
wreszcie wkrótce ku granicy królestwa Polskiego

wybuduje się kolej, przeto oświadcza gię za kie
runkiem ku Jarosławiu.

P o l a n o w s k i  dodaje do mitywów powyż
szych jeszcze tę okoliczność, że właśnie właściciele 
młynów, gorzelń i browarów są podpisani na jego 
petycji i przemawiają za Jarosławiem.

G n i e w o s z  donosi, iż prywatne jego wywia- 
dywania się przekonały go, że w interesie kraju 
jest droga do Jarosławia, wreszcie zastrzega się 
przeciw budowie kawałkami, co narazić może fun
dusze krajowe na szkodę.

G n o i ń s k i  J a n  tłómaczy się, ii  wspomniał 
dlatego o Bugu, że potrzebny jest przystęp do nie
go, a przytoczeniem ilości spławianych, zamierzał 
zbić twierdzenie, że cały ruch jest ku Jarosławiu.

S p r a w o z d a w c a  wykazuje, iż petycje nie 
zawsze można uwzględniać, gdyż zeszłego roku 
przedłożył Polanowski petycję, żądającą poprowa- 
azenia drogi z Mostów na Bełz do Sokala, dzisiaj 
zaś żąda czego innego; uważa dalej wniosek pier
wszy Polano wskiego za samoistny, który wymaga 
formalnego traktowania; sprzeciwia się też ewentual
nemu traktowaniu tegoż wniosku, gdyż zdaniem jego 
komisja była już tymi mężami zaufania (głosy: n ie1) 
wreszcie obstaje przy wniosku komisji, gdyż wnio
sek Wydziału krajowego, który podniósł Gnoiński, 
pociągnie większe koszta za sobą, i droga nabędzie 
charakteru publicznego, gdy będzie połączoną z 
drogą wodną.

Po cofnięciu samoistnego wniosku Polanowskie- 
go, upada tegoż wniosek ewentualny; upada wnio
sek Gnoińskiego, a Izba uchwala ustawę według 
brzmienia komisji w czytaniu drugiem, a bezpo
średnio i w czytaniu trzeciem, która brzmi:

U s ta w a  z dnia... dla królestwa Galicji i Lo- 
domerji z wielkiem księstwem Krakowskiem wzglę
dem uznania drogi z żółkwi do Krystynopola za 
drogę krajową.

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego mego 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam, co nastę
puje :

Droga z Żółkwi na Mosty Wielkie do Kiysty- 
nopola uznaje się za drogę krajową.

Ministrowi mojemu spraw wewnętrznych po
lecam wykonanie tej ustawy.

Następnie uchwalono bez rozpraw zaraz w 
trzeciem czytaniu następującą ustawę względem za
niedbania drogi Siwko-Halickiej.

Ustawa z dnia... dla królestwa Galicji i Lo
domerji wraz z wielkiem księstwem Krakowskiem.

Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego mego 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z wielkiem 
księstwem Krakowskiem rozporządzam co następuje:

Droga krajowa, z Siwki do Halicza w długo
ści 2 mil 1,826 sążni wiodąca, będzie nadal jako 
droga krajowa zaniechaną.

Mojemu ministrowi spraw wewnętrznych po
lecam wykonanie tej ustawy.

Następuje rozprawa nad wnioskiem III. komi
sji, przejścia do porządku dziennego nad wnioskiem 
Wydziału krajowego, względem uznania drogi łą
czącej Brzeżany z Rohatynem.

G r o s s  wykazuje, iż interes lokalny i interes 
publiczny przemawiał za uznaniem tej drogi, mia
nowicie wzgląd na połączenie w jedną całość dwócb 
dróg krajowych, lwowsko-rohatyńskiej i brzeżań- 
sko-podwołoczyskiej.

G n i e w o s z  nadmienia, iż wkrótce Brzeżany 
połączone będą koleją z Tarnopolem.

S a p i e h a  przygada sposobowi uchwalania 
dróg; z czego wynika, że jeżeli się znajdzie do
bry rzecznik, to droga uchwaloną zostanie, prze
ciwnie zaś, nie; tymczasem argumenta przytoczone 
na poparcie budowy jednej drogi, dadzą Się zasto
sować do wszystkich; dlatego wniosek kótoiąji 
przed wygotowaniem sieci ogólnej jest jedynie 
słuszny.

T o r o s i e w i c z  podnosi wniosek Wydziału 
krajowego, za którym przemawia.

Po przemówieniu sprawozdawcy wniosek To- 
rosiewicza upada; wniosek zaś komisji otrzymuje 
większość.

Poczem odczytuje sprawozdawca następujący 
wniosek komisji:

1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
w myśl uchwały z d. 9. października 1868. pro
jekt do sieci najpotrzebniejszych dróg krajowych, 
oraz plan pożyczki, przeznaczonej wyłącznie na bu
dowę tychże dróg, na następującej kadencji bez 
dalszej zwłoki został przedłożonym.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do ponie
sienia z funduszu krajowego kosztów, jakieby się 
okazały potrzebne, na wypadek, gdyby wypełnienie 
powyższej uchwały przez służbę krajową, normal
nym etatem objętą, nie mogło być wykonanem.

F i h a u z e r wnosi, ażeby jego wniosek, posta
wiony na początku posiedzenia, tutaj jako punkt 3. 
był uchwalony.

W o d z i c k i Ludwik żąda, ażeby najpierw u- 
znano potrzebę budowy drogi z Rzeszowa do gra
nicy, na którą już fundusz zbierano.

G r o s s  i P o t o c k i  Adam żądają, ażeby w 
punkcie drugim cyfra kosztów oznaczoną była, i 
by ten przedmiot przeto był odesłany do komisji 
budżetowej.

Z y b l i k i e w i c z  oświadcza się za ustale
niem cyfry.

Po przemówieniu Sapiehy Adama i jeszcze raz 
Zyblikiewicza, Izba uchwala oba puukta powyższe
go wniosku. Wniosek Fihauzera, pomimo uwag 
Hónigsmanna i sprawozdawcy, iż jest zbyteczny, 
za przemówieniem Adama Potockiego przyjęty.

Również przyjęto wniosek K o z ł o w s k ; ego,  
ażeby Wydział krajowy nie sprzedawał bezzwło
cznie w myśl ustawy drogowej, zaniechanej drogi 
Siwko-Halickiej, lecz wprzódy zniósł się z dotyczą- 
cemi gminami i Radą powiatową, ażali nie zechcą 
na siebie przyjąć tej drogi.

G o l e j e w s k i  powtórnie podnosi, iż dowiadu
je się z Czatu o rozpisanej licytacji na budowę 
drogi od Tymowy do Kątów, wbrew zapadłej u- 
chwały, że wszelkie budowanie dróg zaniecbanem 
być powinno; stawia przeto wniosek, ażeby sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu wstrzymanie tej bu
dowy. Wniosek ten nie został poparty.

W końcu wykazuje Z y b l i k i e w i c z  brak dróg 
erarialnych w Galicji; przytacia, że skarb wydaje 
w niższej Austrji na I  kwadr, milę 2000 złr., w

Czechach 1000 zlr., u nas jedynie 600 złr. ; pochodzi 
to ztąd, że u nas niema władzy, któraby zwróciła 
na tę okoliczność uwagę rządu. Mówca upominał 
się o to w Radzie państwa, lecz odpowiedziano 
mu, że ministerjum jeszcze więcej preliminuje, niż 
podało namiestnictwo. Gdy w Tyrolu po powodzi 
przyznano na reperację dróg 350.000 złr., a u nas 
spustoszenia powodziowe są daleko większe, gdy u 
nas od Bochni do Brodów niema aui jednej urogi 
ku królestwu Polskiemu, gdy gdzieindziej nie danć 
sobie dróg ekskamerować, a te drogi i naszenr 
funduszami utrzymywane bywają, stawia przeto 
wniosek: -Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aże
by wygotował i przedłożył rządowi projekt dróg 
państwowych, w Galicji potrzebnych, i domagał się 
ich budowy. Wniosek jednomyślnie przyjęto.

Poczem posiedzenie zamknięto o godzinie po 
pół do 4tej z południa. Przyszłe zapowiedziano na 
sobotę o godzinie lite j.

P orządek  dzienny na dniu 9 października.
1. Sprawozdanie komisji administracyjnej o 

petycjach tejże przydzielonych.
2. Sprawozdanie komisji petycyjnej.
3. Trzecie czytanie uchwały o szkole wete- 

rynarji.
4. Pierwsze czytanie wniosku księdza Stemp- 

ka i Wolnego, o zniesieniu ustawy o funduszach 
zapomogowych kościelnych.

5. Pierwsze czytanie wniosku Pietruskiego, 
o urządzeniu technicznych szkół średnich.

6. Drugie czytanie wniosku Wydziału krajo
wego, o dodatku do pomieszkania dla sług i urzęd
ników Wydziału krajowego.

7. Wybór komisji do policji potowej.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Sprawa gimnazjum polskiego po jeflnorocznem 

zaleganiu w komisji, przyszła nareszcie wczoraj na 
porządek dzienny. Komisja wniosła przyjęcie pol
skiego gimnazjum Franciszka Józefa na koszt gmi
ny. Karol Wild wystąpił przeciw temu wnioskowi. 
Skoro język polski jest wykładowym we wszystkich 
gimnazjach więc rządu obowiązkiem jeśii pi bynaj
mniej to jedno polskie gimnazjum utrzymywać z 
funduszu skarbu państwa. Radni Boczkowski, Ślą
ski, Jasiński (notarjusz), Darowski, Dąbiowski prze
mawiali w tym samym duchu, dowodząc również, 
że pilniejsze i potrzebniejsze dla miasta są 
inne szkoły, przemysłowe, handlowe, szkoły ludo
we, wyższa szkoła żeńska, i temi głównie miasto 
zająć się, podnosić i z swych funduszów utrzymy
wać powinno. Między radnymi wniosek komisji 
znalazł poparcie tylko w dr. HOnigsmannie. Nawet 
członkowie komisji odstąpili od wniosku komisji., 
gdy przyszło do glosowania. Wniosek komisji upadł 
wszystkiemi głosami przeciw jednemu, dr. Hónigs- 
manna.

Gmina jeszcze z roku 1852 ma zobowiązanie 
wobec gimnazjum Franciszka Józefa, mianowicie 
zobowiązała się dostarczać lokalności dla niższego 
gimnazjum, opału i t. p. Otóż dla uregulowania 
tego stosunku ma komisja poczynić wnioski na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń.

Z ważniejszych wczorajszych uchwał wspomi
namy, iż Rada uchwaliła wysłać delegację z 3 ra
dnych złożoną do Wiednia, ażeby u ministerstwa 
handlu wstawić się za nieprzenoszeniem dyrekcji 
ruchu kolei lwowsko-czerniowieckiej ze Lwowa do 
Czerniowiec. Również uchwalono i do sejmu podać 
w tej sprawie petycję od Rady miejskiej.

K r o n i k a .
— „Gazeta L w ow ska" ogłasza następująca obwie

szczenie : Wybór uzupełniający trzech posłów na sejm kra
jowy « okręgu wyborczego miasta Lwowa rozpisany na 
dzień dzisiejszy, odracza się na dzień 522. października r. b.

Bliższe postanowienia co do godzin i lokaluości, w któ
rych odbyć się mają wybory podane będą do wiadomości 
uprawińoiiych do głosowania kartami legitymacyjnemi, 
które im swego czasn doręczone będą.

Z c.k. prezydjum namiestnictwa.
Lwów dnia 7 października 1869.

— J a k i pan, ta k i k ram . Dochodzą naB coraz caę-
ściej narzekania lokatorów na nieczystość panującą w ka
mienicach lwowskich, dzięki niedbałości lub skąpstwu go
spodarzy, którzy wprawdzie dobrze każą sobie płacić *■ 
pomieszkania, nie poczuwają się jednak do żadnych obo
wiązków wobec zdrowia i wygody lokatorów. Mamy °to 
znów zażalenie mieszkańców pewnej bardzo itielldej kamie
nicy na niższym Łyczakowie, której gospodarz nie daje 
nigdy wyczyścić kanału, a gdy takowy w ostatnie? czasach 
przez wierzch się przelał i zanieczyścił powietrz* uietylko 
owej kamienicy, ale i sąsiednich, p. gospodarz n^jął j e 
d n e g o  robotnika, który całemi dniami czerpie nieczystość 
z kloaki, i wylewa na ogród sąsiedni. Odzywamy się więc 
do naszej komisji sanitarnej z zapytaniem, ety nie raczy
łaby się zająć przyprowadzeniem do czystości owej kamie
nicy, a to tak w interesie jej mieszkańców jak i szanowne
go gospodarza, który zapewne nie moi® dostać robotników 
do wyczyszczenia kanału.

— Skład soboru . Do prałatów kościoła katolickiego, 
Których głową jest papież, liczą »ió kardynałowie, patrjar- 
chowie, arcybiskupi i biskupi- Według przepisów kościel
nych powinno być 76 kardynałów, jest ich dziś jednak tyl
ko 59. Najstarszy wiekiem z kardynałów jest Hiszpan, Ci- 
r ilo ; liczy on lat 99- Najmłodszym joŝ  książę Łucjan 
Bonaparte, liczący 42 Czterech kardynałów ma lat 
przeBzło 80, 13 p rz e s z ło  70, 25 przeszło 60, 10 przeszło 50 
a 5 przeszło 40. Antonelli ma lat 64; otrzymał on w 41 
roku życia kapelusz czerwony. Oprócz 234 biskupów 
paritbut, ma świat kotolicki 747 biskupów. Powiadają iż 
na sobór przybędzie ich około 700. Każdy z prałatów 
przywiedzie z sobą na sobór jednego teologa i sekretarza 
przybocznego. Liczba zatem osób duchownych, które u- 
czestniczyć będą w soborze, wynieBie do 3000.

T \  ®*r ^t>ka s<j’ln  am ery k ań sk ieg o . Jedno z zna
czniejszych pism nowojorskich tak się wyraża o prezyden
cie Grancie: „Powiedz miły czytelniku, co to za prezydenta 
mamy? Jest to rodzaj dżokleja, próżniak, włóczęga ugania
jący po kąpielach morskich, d r a b ,  który nie może zagrzać 
miejsca i poluje na rozrywki, człowiek, któremn zatrudnie
nie tak jest wstrętne, że nie może ośm dni wysiedzieć w 
swojem biórze. Od pięciu miesięcy jest przezydentem, a 
nie wyrobił jeszcze administracji" i t. p.
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Młwuy Hoft! gd_,bji kto n h m  capisat w ten spoaób
c Ocoy o kosce hofrata, miałby oię z pyszna! W. Fr.

~  *  ^f«VOwil:iegO Przed kilkoma dniami pawien 
Prezes Rady powiatowej, z obrębu krakowJdegj, rozei cal 
karty zapraszające na obiad poi 71111», dla starosty eme- 

któag^ nąd, mimo te miał uteałomną ch ,ć pozosta
nia Oulrj w służbie, uwolnił po 40 latach. Na liczne za- 
Prosiny zastąp obywatelstwa ziemskiego był nader szczu
c i  jodynie urzędnicy powiatowi wziąli liczniejszy udział. 
Je,t ""ycząjeu, n  pragnąc wyszczególnić osoby w kłoju 
dobrze zasłużone, dajemy dla nich febtyny, robimy „wacje 
1 * P-, ęcLienioiły zaś pan stare «ta przez przeciąg swigo 
c&lego urztjduwania czy to w Bochni lub gdzieindziej, zo- 
'i*wił pc sobie tylko niemile wspomnienia. Zapewne pan 
Prezes cLcial go uczcić ooiauem pożegualnym, pomny na 
aasługi w r. 1846 połotone, wówczas, kiedy jeszje  byt ko- 
“Haarze„, cyrkularnym w Wadowicach, a objeżdżając wio- 
Jiri Tt tych dniach pamiętnych — zrabowane rzeczy, in
wentarz,, darowywał tym, co je sobie w ^iepi-wny sposÓD 
Przywłaszczyli, powiadając im „Ktc co zabrał, niech so- 
')le »03tawi, nie ] otrzebuje wiąeej znosić czyli oddawać 
dworowi.*

— ■ Ja w o ro w  d. 30. września. (P->dt>ekowamd). Du.a 
wrieśnia b. r., podczas wyjazdu ze Staregomiasta na

“roje nowe przeznaczenie do Jaworowa, niespodzianie za- 
*zcZjtuny zostałem świetnem pożegnaniem w Efaremm.e- 
6ci®, w Śtrrejsoli, w Bemowie i w Chyrowie.

Wszystkim wiąc Przewielrbnym i W ielmoinjit panom, 
“rianowicie duchownym, członkom urzędnikom Rady po
wiatowy, c k. wojokbwym i urządniliom, burmistrzom i 
wójz®,,, nauczycielom, reprezentantom gmin miejskich i 
wiejskich, jbkoteż reprezentantom gztiny wyznanL staro- 
zakonnego staromiejskiej, którzy w cem, dla mnie zaszczy
t n i  zebraniu udzL.ł mieli, składam niniejszej oerdeczne 
Podsfc[k„wanie, i zapjwn.am, ie dzień ten do najpiękniej
szych mego życia liczyć nie przestany, oraz ie to aznan.c 
toych dob.ych chąci hądiie dia mn.e trwałem upomme- 
“i«m, by na okazane znakomite wzglądy i zaufanie coraz

aasłużyć. . „
Ludmil kńą* itm w b, 

c. ki starosta.

2  Brzeżan. (Towarzyttwo pedagogiczne.) Na fmu 29. 
września b. r. odbyło sią ote walne zgromadzenie filii To
warzystwa pedagogicznego w BrzozanacL, na którem z po- 
W^u rezygnacji p. Jakubowskiego z prezesa, nowy wybór 
wnslal być przeaaiąwziątym, i obrano prezesem ks. Ostrow
skiego, daiekwia w BiZbżanach, do zarządu zaś pp.: Łu ■ 
Cikiewicza, burmiezrza nrzezan, Płachetką, Czarkowskiego, 
Proi. glmn., Stawickiego, Kwiatka, dyrektorów szkół nor- 

lny ch, i Niemsntowskiego, nauczyciela szkoły w Ko
kosie

Na. żem posiedzeniu miał wy siad p. Ludkiewicz o ru
chome® «(r z t ! ego sią należycie wywiązul Rozprawiano 
takie o „dnie innych bat di w -i-jcŁ  sprawack. W ogóle 
Powiedzieć możemy, ii cale posłodzenie było nader zajmn- 
iłć*, a pomimo ie trw ilo od 2. do 7. wieczór, nie było 
widać na ładnym z pp. członków znużenia. Zawdziączyć 

winniśmy ks ustrowskiśmu i p. Ozarkowsldemu, kiórzy 
Irko makbuńci mężowie na poln pedagogii, potrafili poi - 
4*enie Towarzystwa pedagogicznego dostatecznie ożywić.

— Zjrząd oddziału stanisławowskiego Towa- 
r*y»twa pedlgagM ZM go zaprasza niniejszem dotyczp- 
."‘h członków na Walno zgromadzenie, które sią odbędzie 

'Lu i 31. października o godz. 2. popołudniu w sali radnej 
“ritsto Stanisławowa.

Od zarządn filii Towarzystwa pedagogicznego 
w Stanisławów, d. 3. października 1863.

Zozel, c sretarz
W y p a d li m iejscow e. Dnia 4. bin. *nalez.ono w 

^®ton pod 1. 26u*/, dzieeso kilka tygodn liczący podrzuco- 
Kobiety o podrzucenie podejrzanej dotąd nie odsznkano.

W yb ory uzupełniające. Do Rady powiatowej 
zaleKcsy^:isj wybierano d. 30 zm. dwóch członków 1 gru 
1 7 gmin wiejsSicb. Wybrani zi stali Iwan Kaezera wojt z 

Bazyli Radecki, włościanin oraz diak z Szysz-
kowicc.

S łry ja  prostują pobieżne dość sprawozdani# z 
posiedzen.- tamtejszej filii Towarzystwa pedagogicznego u- 
fiueszczouo W Gazecie Narodowej z dnia 14. z. m. o tyle, iż 
cdtjyt p. Szczepana Dubian kiego na tern posibdzemu nie

0 .stylistyet* ale w pra duiocie Bzkol ludowych, a po- 
*̂n,i U Wcale nie zniecierpliwił publiczności, jak doniósł 

korespondent, alb owszem byt rozb.erany pnez zgroma
dzenie

~  W yd zia ł C zyteln i akademickiej we Lwowiepo- 
““je niniejszem do publicznej wiadomości, ie od Inia 1. 
P*ddjwmiLa br. rojpoezzło tTą nowe półrocze , wzywa prze- 

iłąchaciy obu akadamij wn Ijsow ij do licznego zapiby- 
się w poczet członków Czytelni Kursowa wkładka 
1 zh. 50 c., oprócz tego płaci każdy nowowi tąpu- 

IWy 1 zlr. jako jmąpne.
^ap.sywać sią można tylko w kancelarji Czyc ini (ka- 

“•ituica p. Lewakowskiego w rynku na drągiem piętrze).
Z Wydziału Czytelni akademickiej.

Lwów dnia 6. października 1869.
p ra ń icitzek Próchnicki, B roniitaw  Zaw adzki,

przewodniczący. sArniiai*.
1 Z arząd  T ow «rzyn łw a d o b ro c z y n n e j*  pad  u -  

Z bo ru  św . K la u d j l , prz*z c. k. rząd potwmrdzo-
a'> łodzje do publicznej wiadomości, że celem tego sto- 
*trzy»zenia jaat nieBietie ponu cy i wsparcia osobom, przez 
* iek, słabość, kalectwo, lnb inne jakie meszoząscie zuboża- 
3  p a to rak priez udzielanie doraźnych zapomóg, jako- 

■ i przez kapitalizowanie części dochodu, dla przysporze- 
przezto żelaznego funauszu, sprawom dobroczynnym po- 

s,riąbonego.
Źródłami dochodu są:
°) Dobrowolne roczne wkładki członków, zacząwszy od 

‘‘‘'iftuiiejszej 1 zlr. w a. wynoaząoej. do najwiąsszej na 
*łr. ustanowionej, w których to granicach osoba, choą- 

Zboru należeć, wkładką swoją sama osnacza i uisz- 
obowiązuje sią.

, ®) Datki jednorazowe, których przeznaczeniu dawca ści- 
®J określić może

*) Odsetki od kapitałów, nr ten cel przez dobrodziejów 
Raczonych 

•*) Loterje hntowe.
Członkami zwyczajnymi Zboru są wszyrtkie osoby, 

r?e sią zobowiążą do płacenia, i opł.cają jakąbąilź z 
p  rocznych, wyżej wymienionych.
Członkami honorowymi są dawcy jedntrazewoj sumy, 

^ * ^ zącej najumisj 10(1 zlr w. *. nominalnej wartości.
płonkam i zwyczajnymi mogą być tylko kobiety, 

j j ^  ^lkuni honorowymi mężczyźni i kobiety, bez ró-

Cjj B*°^ł r *y»zenie ma swą siedzibą w Galicji na prowia- 
tam, gdzie kaidoczesna prezydentka przebywa

Ostatecznym celem jego jest, ogarnąć opieką ubogich pro
wincji, i przez snuje rozgalązionit uzyskać znaczny fundusz 
doraźny i ieiamy, a przytem możność zasiągniącia nudo 
mości o moralnej wartości osób, o wsparcie sią zgłasza
jących.

Do zarządu na lat 2 obranemi zostały większością gło
sów teraźniejszych członków :

Prezydentką: Hortenzja z hr. Karśnickich Jakubowi
czów a, mieszkająca w Kurzanach, poczta Brzeżany.

Dyrektorką na obwody : złoczowski, brzeżański i żół
kiewski, Józefa z Słoneckich Garapichowa, mieszkająca w 
Hrubocaku, pocata Tarnopol.

Dyrektorką na obwody : tarnopolski, czortkowski 1 ko- 
łoLijjok1, Waiiia z hr. Dziaduszyckicb Eorytowska, mie- 
szirająca w BtrezowDy, poczta Tarnopol.

Dyrektorką na obwody: stryjski, stan i sławo w jki Sam
borski i sanocki, Julia 7. Kopyotyńśliich Fostuska, mie- 
czkająca w Serednym poczta Wojniłów.

Wyżej wymienione osoby upraszają najuprzejmiej sza
nowną puDliczność, ażeby raczyła liczr.em przystąpieniem 
capownić byt stowarzyszeniu, któregc użyteczność wzra:toć. 
będzie w miarą jej życzliwości i udziału, zapewniając z 
swej strony, że usilnym icu staraniem będzie, przez gorli
wość, porządek i jawność w dział iniu, zasłużyć sobie na 
zaufanie powszechne.

Chcący sią wpisać do Zboru, lub w tern celu zasią- 
giuić bliższej wiadomości, raczą sią ogłaszać do dotyczącej 
dyrektorki lub do prezydentki.

— K ołtbpobśtiK ijs rtdakej-' Pani Z. Sz. w Ka- 
dłobiukacu na Bukowinie. Ksiądz Buczka miejzac w Kol
buszowej.

— Sproaiow ania. W numerze wczorajszym na stro
nie 2ei ostatnie słowo w artykule „Reform* ustawy gmin
nej' powinno być : z n a j  d u j  e, a nie z n a j d z i e ,  jak 
przez omyłką wydrukowano.

— W fejletonie „Unia lubelska Matejki* w lamie 2gi® 
wierszu 17. opuuczono przy składaniu kima słów Po stó
wach: „rolą oitetycznej demokracji* - -  ma być: „a nawet 
demagogii *

G ospodarstwo, przem ysł i handel.
( fi) L w ów  dnia 5. października. (Sp,aw^idan^ tygo

dniowi Ouztiy Lu,vwikiej). W tygodniu ubiegłym mieliśmy 
dnie pogodne, suche, dopiero w ostatnich dwóch dniach za
częła się słota Ceny frachtu były dość wyokie, ponieważ 
roboty w poln nie pozwakją włościanom zajmować Jią fur
manką.

Handel towarowy byl nieco bardziej ożywiony. Do
niesiono najwięcej przedmiotów potrzebnych dia kolei 
Lwowsko-czerniowiuckiej ,z powodu mającego wkrótce na- 
;#ąpić oddania na użytek publiczny przestrzeni wykończo 
nych. Przestrzeń do Roman m* być otwartą już dnia 15. 
bm., od tego wiąc dnia spodziewać sią należy znaczniejsze 
go iowozu towarów, zwłaszcza z knisztw Naddunaj l.ioli 
Przemysłowcy L-ajowi zwracają tera* głównie uwagą na 
kali wydobywane w Kałuszu. Spółka, której rząd wydzier
żawi! kopalnią, odbiera obecnie cały inwentarz od organów 
rządowych. Wydobywanie odbywa sią bez przerwy ; kamień 
zawiera przetzło 35’/ ,  kali, transportowany jest jako pro
dukt surowy do Wiednia i niywany do wyrobu .aletry, 
Kamień mniej obntujący w kali zaicupują właściciele ziem 
scy do uprawy gruntu- ł  znaczna część odchodzi takie do 
Górnego Siiąiks do am rtry  i Cseeh. Wyrób soli warzonki 
rozpocznie sią dopiero -w przyszłym miesiącu, ponieważ 0- 
statni pożar zniszczył wnystkie przyrządy.

Handel zbożewy nie był ożywiony. Na targowicach 
zagranicznych cenj^z^OK spadają ciągle, producenci zacho
wują sią w.ęc wyczekująco w nad/iei, że później pójdą w 
górą; właściciele młynów zakupują zboże zawsze tylko w 
bardzo małych partjacb W zachodnich powiatach sprzedam, 
nieco zboża do pogranicznych młynów pruskich Loco Lwów 
piacono pszenicą 170 fnt. 8 z l r , jęczmień 140 fnt. 4 zlr,, 
żyto 160 fnt. 5 zlr., owies 100 fnt. 3 zlr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące I 
B o c h n i a :  pszenica 170 fnt. 10 ztr., zyto 160 fnt. 6.10, 
jęczmień 142 fnt. 4.40, owies 100 fnt. 3 zlr., z powodu 
świąt żydowskich handel nieożywiony. T a r n ó w :  psze
nica 170 fnt. 9.60, żyto 160 fn t  6 zlr., jęczmień 142 fnt. 
4.75, owies 100 fut. 3.10, ceny spadają, dowóz bardzo ma
ły. D ę b i c a :  pszenica 170 Int. 9.5G, jęczmień 140 fnt.
4 40, żyto 160 fnt. 6 zlr., owies 100 fnt. 2,60, pszenica i 
jęczmień trzymają się w cenie, aa owies nie ma popytu. 
R z e s z ó w :  ps^fim.-a J70 fnt. 9.50, żytq| 160 fnt. 5.60, 
jęczmień 142 fnt. 4.70, owies 100 fnt. 2.80, groch 204 fnt. 
clowycb 6 zlr., wyka 204 fnt, 5 zli , nasienie Loniczu 204 
fnt. 45 zh , rzepak 170 fnt. 14.50, z powodu świąt, żydow
skich handel nibOżyw,uny, Dopyt był tylko na najcelniejsze 
gatunki, pszenify J a r  o ■ ł  ł  w  : pszenica 170 fnt. 9 zlr., 
żyto 160 fnt. 5.30, jęczmień 140 fnt. 4.20, owies 100 fnt 
2.90 Dowóz bardzo mały, odbyt trudny, do wywozu nic 
me zakupiono. P r z e m y ś l  : pszenica J70 fnt. 8.50, żyto 
160 fnt. 5.60, jęczmień 138 fnt. 4 zlr., owies 100 fnt 2.80. 
Na targu nie widać żadnego ożywienia, odbyt trudny. 
Z ł oc s ó w:  pszenica 170 fnr. 6 zlr., żyto 16u fn t 4.80, 
jęczmień 142 fnt. 4 zh , owies 100 fnt. 3 zlr., odbyt slaby, 
kupcy zachowują sią wyczekująco, w nadziei, że później ce
ny spadną.

Bydła rzeźnego i opasowege nadeszło w tygodniu ud 
bisgłym koleją rtormowiecką 700 sztuk i zostały posiane 
do Oświęcimia. Z tutejszej targowicy oddano na kolej 200 
wotów.

b l o ,  ( pud  K am ionk i ( IP sprawit ztatyityH rolniczej). 
Si,owarzyH-zenia gospodarcze oddziałów, jakie nam przed 
kilku laty di z powodów nieuzusaan onych wzbronione zo
stały, w skutek których Towarzystwo goedodarcze galicyj
skie olbrzymi proces przetrwałe, mogą dziś działać nu ko
rzyść kraju bez przeszkód.

Centralny komitet na czele Towarzystwa galicyjskiego 
7 mąż n zaufania z pomiędzy nas wybrany wegetuje z po
wodu nowej organizacji, wszelako* nie moina mu odmówić 
żywotności w sprawach dotyczących dźwigni ogólnego inte
resu gospodarczego; pomiędzy takowemi umieszczono dział 
statjbtyki rolniczej, wy v.olany reski yptem ministerstwa rol
nictwa, którego jeśli hie będziemy popierać w dątnoictach 
podniesienia rolnictwa, skutki smutne sami sobie przypuze- 
my, i tak wiąc ministerstwo rolnictwa, pomimo najszczer
szych uuilr-rań dla kraju nic zdołać nie może, nie wiedząc 
przedewszystkiem, co ten kraj posiada, ile czego produkuje, 
konsumuje ile mu na eksport za granicą pozostać może 
i t. d.

Żaden kraj cywilizowany bez gruntownej statystyki 
obejść sią nie mógł, albowiem takową za pierwszy warunek 
narodowego gospodarstwa uznano. Podania np. belgijskiego 
rolnictwa usprawiedliwiły sią statystyką, u nich kaida mila 
kwadratowa żywi 7345 lndzi, i t n u  zaledwie 22&1, zicąd- 
że te w/riki, jeżeli nie ze statystyki gospodarczej ? Ma ona 
być źwierciudrem gospodarstwa ki ijowego, zkę Iżt. te feno

men* u nas. że ludzie 1 głodu marli, a my za bezcen zbo
że iprzedawali. Z braku statystyki ilbowiem dotyczące 
władze naszego rolnictwa me wiedzą ile za granice zboza 
wypiowadzić, ile niedostającego sprowadzić, w ogóle jak 
sią na różne przypadki i wypadki przygotować. 'Wiele po
dobnych przykładów mógłbym dla niedowiarków piiyto- 
czyć, -le nie ku temu tu miejsce.

Tak jati każdy dobry gospodarz powinien wiedzieć, co 
zebrał, co sprzedać, a co dokupić musi, również i kiaj 
cały ta* sią obliczać powinien.

Ale u nas ina zoj ma. sią rzecz ze statystyką krajową, 
są erudyci co sądzą, że to może złe skutki wywrzeć na 0- 
podatkowanie; tym panom, którzy wykonaniu statystyki 
przeszkody stawiają, mogą zaręczyć, że jeżeli rząd wieksze 
opodatkowanie podprowadzać zechce, to pewnie od zamia
ru swego nie odstąpi, i bez wzglądu na wykazy statysty
czne pp. X. Y. Z. et comorte», atórzy obawiając sią wyżej 
wspomnianych złych skutków, t. j. powiększenia podatków 
yho,ribile dictu) metylko od ułożenia statystyki się uchylają, 
ale jak wieści krążą, okolnnoi w tym ceiu do nich wysto
sowane na Ldibusy obrócić mieli. J. . . .

K onkurs międzynarodowy żniwiarek, urządzony sta
raniem ministerstwa rolniczego węgierskiego, odbył sią w 
dniach od 5. ao 10. sierpnia r b. w Altenourgu węgier
skim. Według brzmienia programu, za:iosowanie żniwia
rek, dl» rolnictwa węgierskiego było bardzo ważne, choćby 
dla tych awócn powoaow, że Węgry Bą Krajem wyłącznie 
rolniczym i stosunkowo do obszarów gruntu słabo zalu
dnionym. Dodtawiono żniwiarek 38; najwięcej było z An
glii, kilka z Niemiec, dwie z Ameryki, a jedna z Warsza
wy. Konkurs altenburgski należał przeto do najliczniejszych 
i najpoważniejszych konkursów tego i ndzaju w Europie. 
Nagrody przyznano następne : nagrodą lszą medal złoty i 
60 dukatów fabryce Mac-Cormika w Chicago w pomocnej 
Ameryce; nagrodę 2gą medal złoty i 40 dukatów fabryce 
Ryszarda Hornsby w Anglii, 1 nagrodą 3cią medal srebrny 
fabryce Howarda w Anglii. Opis żniwiarel rożnego Mtro- 
ju  razem z rysunkami, podał Przyjaciel Domowy z dnia 9. 
lipca b r. dokąd ciekawego czyt lnika odsyłamy.

— W dobrach Łąko wice pod Ryczywołem w Króle
stwie polakiem położonych, *apronadzone zostało na 18tu 
stawacn gojpoaarstwo rybne. Dyrestoiem tego zakładu jest 
p. Sobolewski.

— Lipska Atlg. d. Ztg. z dnia 19. września b. r. poda
je, że w nowej ustawie o porządku ogniowym, zatwierdzo
nym przez rząd pruski, wyraźnie zostało zastizeionem, aże
by tak zwane „Buchera puszki z masą gaszącą pożary,* 
znajdowały się w składach materjałów łatwo zapalnych, 
jaw spirytus, narta i t. p. hi asa ta, z Którą przea kilku 
laty robiono u nas we Lwowie próby doswiadc*alne, od lat 
23 jbst w Saksonii w obowiązkowym aźycin wfc wszelkich 
większych lokalnościach. We Lwowie możni jh dostać, w 
ajencji p. Piątkowskiego przy placu katedralnym. Pus*ka 
5cio funtowa razem z broszurą opisującą użycie tej masy, 
kosztuje 5 zlr.

K om itet gal. Towarzystwa gospod mając spro
wadzać nasię rie lniane za udzieloną przez c. k. rżąc na ten 
cel subwencję w ilośoi DUO zlr. w. a. ucnwal.l na posiićze- 
niu z dnia 25. września b. r., ażeby ofiaruwać swoje puśie- 
dnictwo członkom Towarzystwa gospod., ktorzyby cnciali 
sprowadzać przy tej sposobności na enie lniane dla siebir. 
Głównym bowien w«riuikiem podniesienia uprawy lnu w 
naszym kraju jest używanie doborowego nasienia; a to któ
re komitet galic. Towarzystwa gobpod. sprowadzi za otrzy
maną subwencją, będzie musiało z natury rzeczy być roz
dzielone w bardzo małych tylko ilościach i przeinaczone 
jest przedewszystkiem dla włościan.

Komitet galic. Towarzystwa gojpod. wzyca u tem  chcą- 
cycfc korzystać z jego pośrednictwa, by raczyli przedłożyć 
mu swoje w tej mierze żądania do końca październik?. b.r.» 
nadmieniając że w celu wybrania najodpowiedniejszego na
sienia, udał sią do Rygi i do Parnawy, gdzie zdani m j >go 
najlepszego nasienia lnianego dostać moina o przysłanie so
bie pióbel i o pi danie cen; że jak tylko takowe nadejdą, 
zawiadomi zgłaszających sią tak o wysokogei ceny jak i o 
prawdopodobnych kosztach sprowadzania, i że całkowita nu- 
leżytośc będzie muB.ała być zarai z góry złożoną w komi
tecie, zanim tenże nasienie zamówi. Odbiór nasienia nastą
pi w komitecie.

Z komitetu galic. Towarzystw? gospou
Lwów duia i .  października 1869.

P re is  sekretarz
Kazimierz GrochoUki J. Grelinger Grelińtki.

Ostatnie wiadomości.
Sojo) czeslj obawiając się iaekonipłatowania, 

odluówii urlopu hr. KLevduhuller, w skutek czego 
hr. Kb. złożył mandat.

W piocesie drukowym sekretarza stanu Hol- 
lnua przeciw współredaktorowi dziennika Elenór z 
puwoilu artykułu o mniemanych stosunkach z ko
leją południową, wyrok sądu przysięgłych w Peazcie. 
wydany dnia 6. bm., uznał obżałowańego winnym, 
a trybunał skazał go na dwa miesiące więzienia i 
10U złr. gi żywny.

Z Berlina piszą: Br. Keudell udał sio prosto z 
Varzina do Wiednia dla towarzyszenia królewiczo
wi; hr. Usedom wymówił się od zaprosin królewi
cza, aby mu towarzyszył na Wschód. Półurzęóo- 
wa Trou. c orrezp. pisze: Odwiedziny królewicza na 
dworze cesarskim świadczą, jaką wartość przywią
zują oba rządy do ponownego udowodnienia stosun
ków : rzyjacielskich.

Półnrzędownie zaprzeczają w Paryżu, aby czas 
powrotu cesarzowej z podróży miał wpływ na ozna
czenie, terminu zwołania Ciała prawodawczego. Ce
sarzowa nie mięsza się w bieżące snrawy państwa.

Kortezy hiszpańskie uchwaliły jednogłośnie 
zawieszenie swobód zapewnionych konstytucją (w 
miejscach, gdzie jesh powstanie). Republikanie nie 
znajdowali się w Izbie.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
Inftzpruk dnip października.

2 7 . posłów prawiby wnosi utworzenie komite
tu i  pięciu członków dla zbadania stanowiska 
krąjii wobec ustaw, wydanych od roku 1867  i 
dla obmyślenia odpowiednich środków do u- 
trzymanii samodzielności prowincjonalnej; 13 
zaś tak zwanych liberalnych, żąda bezpośre
dnich wyborów do Rady państwa.

Praga d. 8. października. Wy
brano na nowo dr. Klrudycgo burmistrzem.

Berlin dnia 8. Października. Sejm 
berliński wybiał prezydjum zeszłoroczne.

P aryż J, 8. października. Kera- 
try ośw adcza, iż oastępujc od manifestacji za
mierzonej na dzień 2 6 . b. m. przez pojedyń- 
czyeh posłów, zostawia on opozycji chwyce
nie się odpowiednich środków.

W  Avenir Ndłional występuje Peyrat 
przeciw manifestacji, jako pełnej niebezpie
czeństw ; tak samo sądzi znaczna większość 
demokratów.

Ljpot. palio. 6’/, - - - .
zokladn kred. włościańskiego

Cennik giełdy

I. Akęje za sztukę.
Kolei gaL Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-Czem. ja :iy  . . 
Banku iiyp. g. z wpł. 4 '/,
Paaienii tzerlańskie; . . . .
Galic Bonku krajowego . . .
II. L isty  zastaw ut u  100 ztr.
To w. kred. gal. w, a. 5’/ ,
Tg«. kred g»l. w. a. 4%
Banku Ljpot.
Galic. z

III. Obligl u  100 ztr.
Indemnńueyjne galit. . . . . . .

a w_ Kraków. . . •
„ ks Butiwóń. . . . 

Pożyczki g_oć‘i '. * r  1366 j,o 7*/. 
P ie rw , kol. gal. K. L. I. um . .

,  „ ,  H. «,m. . . .
n « Lu Cierń. I. em .
» » o L n ' • •

IV Monety.
Dukat holenderski .......................
Duhat CHcarjk . . . . . . . . .
Napoleondor . . . . . . . . . .
Półimperjai roąyjiki........................
Rubel sidbrny r o s y js k i ................

„ pap.erowy „ . . . .
B a n k u pi] a za 100 *h. poi.
Talii- pruski s r e b r n y ....................
Pruskie bilety Losowe ................
GioLro ...............................................

Płn*ą Żądają
w. a. w* a.

Ł zlr. | Clii ałr.| ct.

244 00 2461)0
197 uO 199 00
00 00 98 00
00 00 00,00
00 00 35 .00

Sd
l 90 20 dl 00
ti(X) 76 85 U  i 75

88 00 88,5G
r
i

92 00 93 v0

k 72 50 78 25
00 00 00 00
00 00 (X; <0

*00 00 101 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 JL
00 00 00 00

6 72 5 79
5 76 6 82

a 9 77 9 86
a 9 86 10 06

1 87 1|92
a 1 51*/, 1 62*/»

00 .A 00
W 00 OÓ u)

a 1 79% 1 81%
119 75 121.50

Korzec Ita go tow i

■ fo w a ry
waży
funt. od 1 do
wied. złr. | en t |  złr j c t

170 S 50 9 Ta
ZytO . » e e a * a a a a 160 4 uO 5 76

\  Pizeniey 170 00 00 00 00
S > . i

|  Zyta • a # * a s a a 160 00 00 00 00
Jęczmień a * a # a * « a 140 4 70 5 00
OwieS e a e s e a a * a 100 3 80 UJ

170 4 75 5 90
Hreczki. ....................a # 140 4 40 4 50
Koniczyna • • • • • «  t 180 42 (k 44 OC
Rzepak 150 13 50 14 00
Lnianka • * • * • •  a * 150 10 70 U U)
GlOCll o • a a • a • • 180 5 00 5 50
ŁÓj # * a a e a u » a 100 31 50 as 1 00
P otaŻ • • a a • * J • 100 14 50 15 50
Chmiel # a ■ • • » • • • 100 50 OC 65 00
S p iry tu s........................... wiadro 13 001 lb j 2 b

A. W.
Telegrafowany kur* wiedeński zlr. e t

z dnia 7 październ.
P jut! w papierze • • • . • * e • • a * • 59 7h
Ren*, w srebrse . . . . a a e * 4 * G8 90
Loey s roKu lo6u . . . . a • a e « * a • :3 50
Akrie Banks nar.............. . * • e a a a » a 7)3 OC

.  Towarzysz, kr u .  na 290 sir oe: d r r  . 268 25
Londyn lO A Si. i.jngja 
DlliH i Sonii# sztuko • a • a a

122
5

85
<3%120 00

M n » a  i  dnia 7. października I śM ,
godz. 2. u \  b  popołudnia.

W indrd  a i jo kredytowe węg. 89 —. Ab j« oanka 
aiiglo-ouati. “,64 5C Anglo w% 92. - A*.cje KmoU ńa- 
dwlks 247.>5. Kolej .®dmiogiodxa.a 162— Kolej połu
dniowa 2S49. . Kol j  aLfbldźk.1 166.—. Kol^ pa&etwowa 
371.—. Kolej h.owski czemiow.ecKa 199.25. Kolei wąg. 
pan -ersch. 155.50. Kolej północna 208.--. Kolej Kuaous 
193^-ri Kol j h ęg. WBchodn _ 86‘/«. Galilejskie obligacje 
iddtiMaizaoyjiie 737— . Loby 1364 r  115.50. F  olei N adcuM B - 
oka ^CB.—. Ubposobieiiie ożywione 

- V ć ‘

U f n a  z  diiltt 7. października 1669,
godL. 6. min, 1C popołudniu.

y»Tedcn. Renta aust^acka 59.90 AL'je kredrto- 
w« *58.—. ĄŁojH banki angio- .ustnackiego 26c..-—. 
B a n  obrotowy 113.—. Akcje Karoli. Lud> uc* 246.50. 
K#m. południowa 249!—. Frankó-austr. 100.50. Akcje

S, bud. 58.—. Kolej wbci.. dnio-pólnocni —.—. Akcja 
oanku 'uuowego 68 Kolo Lilii iety 181.50, Luey 
186C* r. 93.50. Napol»f ndor 9.81'/,. LoBy 1864 r. —. ■ 
Basku jen m  n —.—• Usposobienie stałe.

Far>Ć. Renta 3 / ,  71.42. Lombaidj 531. Am rry 
skra oUigi 95‘ .

I b r i in  Moskiewskie Lj marsy —. Akcje kred.ia- 
weliMk Lombaruy l37'/i. Galicyjska kolej 105.'.',. Rumuń
ska. r - . KbLj państwowa 205V, Na Wiedeń —. U w  
BoWeule sżalt.

W ro c ław . Pszenica 82. Żyto 64. Owies 34. Rzepak 
ozuąr loco 24o, Koniczyna 12'/,

Au/lej wechodnia.

HMfiigi kolejowe na głównym dworca 
^prola Ludwika. (Podług zegiru lwowskiego.)

u a i i t d z ą  ze Lwowa do Krat swa o g. 5 m. 41 rano.

m „ d o  Czemiowiec o
» » » ®
n n do Brod. i Złoc. o

P rsy c lio d z ą  z Krakowa do^Lwowr o
* ^ *. * a z Czerniowiec .

9 z BrodSw i Złoc. 1

„ 21 rano.
.  36 wieczór. 
„ 4 ram 
„ 16 wiecóór

Poeiągi kolejowe na staęj1 I w e e  sklśj Pod-
J l*vncze. (Podług zegara lwowski'^o.) 

G 4 o ć s ą  do Brodów i Złoczewa o g. 11 m. 88 rano.
T °» 10 » 34 wieczór.Iwuycuodzg do Lwo. s Brod i Złoc. o „ 4 „ 36 ranc

» » » » ° » 3 „ 4 2  wioeoM

5
10
9
1

lfl
t
9
5
4
5  
4

„ 16 wieetór. 
» 49 rano 
„ 48 i iaesor.
.  9



4 GAZETA liiAKODOWA z dnia 8. Paźdremika 1869.

m A u e s u u
Zaprosrpnie do pizpćpłaty. N*kU6em 

drukami Dziennika Lwowsi i ego wyjdzie dnia 
15. października poera-t większo h rozmia 
rów pod tytułem .CZARNY* KRZY/ “ przez 
K. J . P. w/*z z innemi drohme,BZPmi utw 
rami tegoż autora na pięknym papierze C - 
na w drodze prem m erarjjnej bó ct.. póżn.. | 
w drodze rozprzedai? i ztr. Prennmeratę 
przyjoime dru :arnia Dziennika Iwtnoskitjo u„ 
15. ażdziemiki. 31 5 1—1

Cały dochód j.rzeznadza autor dla cie- 
rót po ś. p. Władysławie Syrokomli.

JP # ~  Gra  w bruDświckie losy państwo
we jesi w e  w s z y s d * ' ^  k r a j a c h  

praw nie dozw o lo n ą .
Ażeby w sposób  pewny i tani umo' 

żebnić soWe otrzym anie  kap ita łu  w wy
“okości 175.000. lub 105.000. 70.000. 
35.008. 2625G 21.000, 2 po 17.000.
14 Owu, 10.500.. 3 p<> 8 750, b po < (i.MI. 
3 pb j.250. 1» po 3 500. <3 |jo 2.625, 
<30 do 1.730, 3 815 210 po 700, 17
po 5*5. 331, po 35u cłr. i t. d. nien»le- 
\y zan edbywsć ryebłeg > przyięcia n- 

działu w duiu 14 i 15 paźdz t .  r. wma^ 
jącem rastąpió

L o s o w a n i a
"•rzez kniążeey

B runśw icko  h am b u rsk i rząd  
zatw ierdzonem i poręczonem wyg.anych 

w Kapitałach*i prem-ach
2  milion6« 7 6 5 .8 7 5

~w m r  » * * « * ■  ■” * « * -
Nigdy jeszcze żadne lo-iowanie nie 

było'w  tak wys-.kie wygraóe upojsżone 
s £ niniejsze, i d iic jg j  polecam z mego 

zawsze szczęśliwem powodzeniem cieszą
cego się kantoru i v  którym znowu nie
dawno liczDe wysokie wygrane padły 
przez wysoki i„ąd wystawione całkowi
te oryginalne lośy (a nie prom eny) p i 
7 ztr-, potówki po 3 złr. 50 ct, i cwiartai 
po 1 złr. 75 ct. Te oryginalne losy pre
miowe przedstawiają do wszystkich cią
gnień uiszczoną wkładkę, i z tego po
woda (trato oie jest możebną.

Do każdego zamówienia dołącza się 
plan n ezp ia in ie  jak również po ciągnie- 
uin lista wygranycn i same w y g rc e  bez- 
włucznie wysyłają się, przyczem dla' 
większej dogodności szanownych moh h 
odbiorców, urządziłem się. aby wygrane 
:aw4<e w miejscu ich pobytu, choćby to 
było nic nieznaczącem, na żódnnie w’ 
płacare były. 3t40 1—18

iTprajzamy zatem, aby zamówienia 
nadsyłane były wpi-ost do przez iządw y- 
ącznie i „edynie uprawnionego do sprze

daży tych lesów bankowego domu.
H er Hz Schlettki nger

Lówenhnfiurasie 8 Mainz

G ó ń c z a  s u k a
trre wielka i nie stara, graba, teraz szczen
ił*, maści rudej, na czole I na szyi biało 
nakrapiane płaty mająca, z mordą cienką, 
została „ pierwszych dniach wrześn a w 
Tarnop lu Skradzioną. 3115 2 — 3

Ktoby dał znać , gdzie się znajduie, 
choćby listownie, do Tarnopoie do Wgo Za
krzewskiego, otrzyma

40 złr. nagrody.
Szczepy

owocowe, w najprzedniejszych i najrozma
itszych gatunkach, czteroletnie, niezawuaiK, 
iua państwo Rrzeżany w swoim zakładzie 
p mologicznym na sprzedaż od 15. pażdzier- 
« ha, po Obo!e 3o cnt. ca sztukę bez różni
cy. Spisy na żądmie bezpłatnie posyła.

Zarząd Państwa Brzeian
3070 4—6 w R jju.

Gi a w O ryginalnt premiow e lo sy  
państw ow e wszędzie jest prkwnie do

zwoloną.

100,000 talarów pros.
Jak najwyższa wygrarct, 'I90.4W0. 

60.000. 40.000. 20.000, 16.000 lO.OOu 
.2 po 8.000. 3 po O OoO, 3 po 4.800,
4.400, 3 po 4.000. 4 po 3.200, 5 p .
2.400, LI po iOOu, 1 lii.i 29 po 1 200, 
njl po S00. 6 po 600, 5 po 480. 156 p<> 
400, 206 po 200,6 .o 120, 284 80, 11.800, 
po 44 i t. d.

wygranych zawiera nąjuowaze w ie l
kie lodow anie kapitałów , przez w y 
soki rząd zatw ierdzone i poręczone.

2 0 .  i 21. tego miesiąca
będzie m iało m iejsce p ierw sze cią
gnienie w ygranych a każdy z wycią
gniętych losów wygrać mi.si 
1 cały oryginalny los kosztuje 3 zł. 5u Ct. 
1 połowk* oryg. losu ,  2 „ 75 „
1 ćwiari ka „ „ „ - „ 9o „

Wszelkie i adayiauo uam zlecenia w, - 
konywują się szybko . i  zachowaniem 
milczenia*, lis ty  eiągn.enla i w ygrane 
pieniądze b ezzw łocznie po ukończe
nia elągnienU .

Plany bezpłatnie.
W  ciąga 6 tygodni w ypłaciliśm y  

•iwukrotafe  najw iększe w ygrane
327.000 i  razy po 50.000 i 2 ra ;y po 
10 0«6. Takiego szczęścia żaden Inny 
kantur nie doznał.

Cl ocla* w zaleceniai b podobnych 
■tai.tofów figurują również wielkie wy
gi ane. upraszamy we własnym interesie 
o prięki nanie się uprzednio o sprawie
dliwości tego co każdy hamburski knpiec 
snmiennie przyzna. 3 i j ą  ^ _ 6

Prosimy zglaszsć się wprost du

GebKider Lilienfeld
Uunąniers in llnm burg

W iadom ość dla lekarzy.

SYROP Dra FORGET
Jażywa aię z najpomy- 

^luiejazym skutkiem

IJrae;iw kaszlom  u- 
porcza w y m , kata  

rou* kokmo . o w i , n erw ow ej irytac|l 
u t a j a  p lucow ycb  I w sze lk im  cierp ie
niom olersiuw ym . ekarze paryzcy za
wsze t ,'omyślnym skutkiem go przepisują

S i r o p  d u

a-FGRGET

Lj ieczlta od kawy jest dostateczną. Dosti t  
uożn* w Paryża u Dr. Ohable,  rae Vivien-
nc. “ w i  t u i k u  a  Brunona Mierą ńskie- 
g«, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
%canyim Galja, wa Lwowie jedynie w apte-

••■kolaoofca, w Brodach* 6h»ia Knllaka. u p

C e n a  R a sz k i 1 z ł r  * )  e n t., 
no i  * lr . w . ir. ODakowa- 

31  3 2  1 —  4 H

f Sieczkarnie
B e n t a l  l a

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
w e L w o w ie3121 1 - t

Młocarnia piętrowa
przed k ilk o m a  la t y  przez p, 
W a je w s k io g o  w  P o d h a jc a c h
zrobiona; w dobrym stanie, jest 
b n i‘dz,o ta n io  do nabycia.

Bliższą wiadomość udziela 
zarząd eleouomiczny w Gnitowo- 
dacb. poczta Podhajce. 3136 1-4

Zaproszenie do przedpłaty
na czasopismo wychodzące we Lwowie

zacząwszy od Igo październiku 3869 p t.

„Dziennik Polski4*
poświęcony polityce, literaturze, ekonomji narodowej etc.

Przedpłat,, wynosi Lwowie rocznie 14 złr. półrocznie 7 zł. kwart. 3 zł. 50 c.
w Austrji i W dgrzecli............................. 18 „ • • • • 9 „ . . . 4 „ uO „
z dwnrazowa posyłką dziennie . . 22 „ . . . . 11 ,  . . K „ 50 ,
do Prus i Niemi o ..............................   1(' taUrów . . 8 talarów 4 „.dary.
do Francji i A n g li..................................100 franków . . 50 fkanków 25 franków.
do Włoch B-lgii i Szwajcarji . . .  72 „ . . 36 „ lo  _ ,

Przedpłatę przyjmują, wszystkie c. k. urzęda pocztowe austrjackie i zagra
niczne; — we Lwowie administracja „Dnennika Pol9kiego“ ulica Szeroka 544; 
i wszystkie księgarnię. 3123 2 3

Ingjraty kosztują od miejsca wiersza drobuego druku za każdorazowe U; 
mieszczenie po 5 cnt. z dodatkiem 3(J cnt. na stępek YV ezasis sejmu wychodzi 
dziennik dwa razy dziennie.

f
I

Najnowsze inaterje wełniane ®
;
jj n a  i iu r . in ia  n ię z łiie , to jest na s u r d u t y  i sp o d n ie .

sztuczki na k a m iz e lk i pluszowe, aksamitne, jedwabne i weł
niane, p le d } ,  s z a lp  wełniane i s z a l ik i  jedwabne, najmo
dniejsze materje z fabyk zagranicznych na p ła s z c z e  i p a le -  
tu ty  d a m s k ie , f la n e lk i kolorowe na suknie damskie, 
k o t d r y  i k a p y  wełniane, t iy w a n y  angielskie, d y w a n ik i  
na łokcie i inne róine wełniane towary po n a ju m ia r k o -  

w a ń s z y c h  m ie r n y c h  c e n a c h  poleca

k
v
ł
¥
n

2936 4 - 6

0
u
i

J Magazyn sukna i towarów wełnianych modnych

i
«

Pietroscha i Schneidera
0

we Lwowie przy placu Katedralnym w domu p Saara, 1. 2 9 ,

Ni *

OBWIESZCZENIE
Ces. król. uprzywfl. kolej galic. Karola 

Ludwika zamierza oddać dostawę potrzebnej 
odzieży dla służby, jakc to: spodni, surdu- 
t(jw, paletotów i baj (Lodenpaletot), na lat 
trzy w drodze ofert.

Dotyczące, markę stęplową na 50 cnt. 
zaopatrzone oferty, przyjmować będzie pod
pisana Dyrekcja ruchu do dnia 25. paź
dziernika r. b. 3,03 3_3

Warunki dostawy mogą być przejrzane 
w magazynie materjałów w  Krakowie, jako 
też w zarządzie materjałów w e Lwowie.

Lwów dnia 1. października 1869.

Dyrekcja ruchu 
c. k. uprz. kolei gal. Karola Ludwika.

W pałacu przy ulicy Zielonej 
pod 1. 6 0 1 — 6 0 2 1/ 1jest całe  

pierwsze piątro ze 3tajnią i wo
zownią do wynajęcia. 3137 1—3

3020 6-luO

. Fsbryfe* urządzona 
182? Owa- 

r»ntuje. llu-

Słb aw k : cgulo
a e  i ogroduwe

k isrk i, pom p y,

T r t l Z Z S  w  in  X strow*'„.
K N A U S f ^  L  bezpła- 

tnie.
w  W iednia

J.eopolittitAdt, 
1 S  efealluer

Miesbtchgaue 
dum S-  K.riuO.

n

n

n

0 .  M .  B l t t U
U
H
U
«
U

RADYKALNE LECZENIE RUPTUR
Pomiędzy wszystkiemi dotąd '.alecanemi 
środkami, niezaprzeizenie pierwsze s&jmnją 

miejsce
dr*. Zlmmermnuua.

baloty rupturowe (nie bandaże)
eo może być udowuduione licznemi poświad
czeniami. 1 ..o w e  opakowane w pudeł- 
sach, z Kiór/cb w każdem znajduje s,ę 2 
baloty i flanka z należącym do tego pły
nem, po przesłaciu l ‘/i  ta>aru lub za po
braniem pooztowem, jed yn ie  praw dziw e  
otrzymać można tylko przez składy; w  
L ipska J. E . Bertold, w U em barga A. 
H irseinn -jn  et Co., w  Chemnitz W i- 
ktoi Crahmer, w e L w ow ie a aptekarza 
Ja k u b a  P iep ts. 3112 1—2

W dniu 20. październiKa
rozpocznie się  pąjbłizsze

losowanie kapitałów
za poręczeniem i pod dozoiam rzAĆ6 

r/o ln e g u  j n  na Hamburga * 
przypada 25.90^ wygranych w ogólnej

kwocie

3 , 6 7 7 . 4 0 u  maik.

§  eskontuje i wypłaca wszelkie kupony, tudzież wy
płaca już od dnia dzisiejszego kupony od akcyj 
i obligacyj pierwszeństwa kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej płatne 1. listopada srebrem lub bankno
tami, podług kursu dziennego; również kupuje 

wszelkiego rodzaju elekta i monety.

n
n
n
n
n
uu
n
*
n

3138  1 — 7

h
K « K K « K r t K « K « « « « K K K K » i R « « K K « K H « H « « K K I t f t t r

do podzmłu. Miedzy temi znijaują 
się ^lu*ne wygrane 250.000, ZOO.uOO,
190.0,Ml 1UI.OLO 165.000, 162.000,
ibUuOO, 158 uuO 156.000, 155.000
Ik MjoO, 152.000,100.000. 50.000 40.000, 
25.0u0, 20.000. 15.UU0, 12 000, 11000
10.000, 8.000, 6.000, 3.000 3.000,ZOOO, 
1.000- 500, jako też wiele znacznych i 
uiiiiejszyoli wygranych, które to ostat
nie w kł.Jkę pokrywają

Tylko wygi au, ótdą Wyciąfpiięte 
Lcaly io s orygiaal& y koaztn(c > / ,z h  
1 połów ka oryg. io=a. czy li £ ćw iart

ki kosztują I1/, żlr. 
vv naLzyui kant)rz« w nieprzerwa

nym szeregu padają większe wygrane, 
między wielu ion^mi 152,0C0. lOC.OOu 
i t. d. i t .  d. Wszelkie zlecenia połąjŁo- 
ni z reme sami załatwiają jię azyóku i z 
zachowaniem tajemnicy. Listy ciągnie
ni i wygrana pieniądze przesyłają się 
Dezzwło »,me po ukończeniu ciągni :nia. 
i praszamy c zgtaBzanir się » r ts do 
wyłącznie na ten cel umocowanego do- 

D 'mu a iko? ego 3080’ 4—8
Adolf L ilienfeld Co.

H am burg.

C. k. uprz. Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jaskiej.

O B w i m z e m
Z dniem 15. października b. r. w  miejscu 

istniejącej dotąd taryfy należytości, która je 
dnocześnie zostanie usuniętą, otrzymuje moc 
obowiązującą nowa t a r y f a  wraz z dodalko- 
wemi s p c c j a l n e m i  t a r y f a m i .

Pojedyncze egzemplarze tej taryfy wraz 
z taryfami specjalnemi, są do nabycia na 
wszystkich naszych stacjach za cenę 4 0  cnt.

W ymienione wyżej taryfy, które i na 
mołdawskie linie będą rozciągnięte, przysłu- 
gują tym liniom od dniu i‘*h otwarcia.

Wiedeń w październiku 1869.

Jeneralna Dyrekcja.

K. k. priyil Lemberg-Ozernowitz-Jassy Eisenbahn-
Goselischait.

KIJSI1HI tC B Ililb.
Mit 15. October d. J. wlrd anstatt des be- 

stehenden Gebfrhrentarifes, w elch er  sodann 
ausser Wirksamkeit gesetzt wird^ ein neuer 
I  irif nebst einem Anhange von Special-Ta- 
rifen in Kr aft tretten.

Einzelne Exemp?are dieses Tarifes sammt 
Special-Tarifen sind in allen unseren Statio- 
nen urn den Preis von 4 6  kr. zu haben.

Die yorgenanten Tarife, welche auch be-  
reits auf die moldauischen Linien ausgedehnt 
s«nd, gellen fur dieselben vom Eróffnungstage.

Wien im October 1869. 3134 1 - 1

Die General-Direction.

Wydawca: Witalis W. Smochowski. Właściciel: dau Dehrzańeki. itedaktor odpowiedzialny. Platon Kostecki. D  okiem Kornela Pillera,
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